
-·~·~\"V/YDANIE: Ceno 
ABCDEFGHIJKL IO droszg 

Inż. THORNTON, 
dyr. firmy „Wlckers'', Je­
den z głównych oskarżo· 
nych w procesie moskiew· 

KUSTOWA, 
sekretarka firmy „Wickers" . ------------------------...---·----------=-----i::- w Moskwie, główny świa· 

ROK XJ. SOBOTA, 15-go KWIETNIA 1933 R. CENA IO GROSZY. Nr. JO.., dek oskarżenia w procesie 
skim. inżynierów angielskich. 

KTO SĄDZI RITĘ GORG.O 
los jej znajduje si~ w r~ko«h 1~ powoi „ 

.nuc:h obgwoieli hrohowshich 
l(rak'ów, 15 kwietnia ~rządku, w jakim siedzą oni podczas roz-J wat, emerytowany kapitan W. P., P· j tunkowego, p. Józef Karaszkiewicz, 

12 sędziów przysięgłych z natęże- prawy. Edmund hr. Poniński, obywatel ziemski,. emerytowany inspektor szkolny, p. Ka-
niem i uwagą przysłuchuje się temu, co A więc: p. Karol Pawlik, właściciel I p. Wincenty Krowicki, dyrektor browa- rol Bielawski, kupiec, p. Józef Kawalec, 
dzieje się od sześciu tygodni na sali są- realności w Krakowie, p. Wojciech Pe-1 ru, p. Wojciech Lubowiecki, emerytowa właściciel realności, p. Bolesław Dębic­
dowej w procesie Rity Gorgon. 12 par rus, kierownik browaru, p. Roman Kar- ny porucznik, sekretarz' Pogotowia Ra-

1 
ki, emerytowany radca skarbowy, p. 

oczu spogląda pilnie na wszystko co się ; inż. Władysław Otorowski, przemyslo-
tam odbywa, 12 par uszu chwyta każde I wiec i p. Tadeusz Kępiński, emerytowa-
słowo, każdy dźwięk. ny starosta. 

Kto są ci sędziowie przysięgli, tych Oto 12 nieposzlakowanych, poważ-

12 mężów, którzy w skupieniu i z powa "' nych obywateli, którzy zawyrokuj~.\. o wi 
gą. świadomł sweJ wielkie) roll, według nie Rity Gorgonowej. Jeśli większość z 
swego sumienia i najgłębszego przeko· nicft powie „tak" - zamkną się za oskar 
nanła, wydadzą niebawem sprawłedlł· żoną na długie lata wrota więzienne. 

wy wyrok w tej sprawie? Gdy powiedzą „nie" - tego jeszcze 
. Nazwiska ich przeważnie znamy z dnia oskarżona uzyska wolność. 

pytań, które stawiają podczas rozpra- Jaka będzie ich ostateczna opinja -
wy osobom zeznającym w tym proce· tego nie wiemy i wiedzieć nie możemy. 
sie. Przypominamy jednak skład osobo- Ale że będzie sprawiedliwa, w to nie 
wy calej lawy przysięgłych, w tym po- wątpi nikt. 

Wybór bormistrzą 
Chicago 

Chicago, 15 kWtetnia. 
Następcą zamordowanego burmistrza 

m. Chicagv, Czermaka, wybrany został 
kandydat demokratów, Edward Keliy, 
inżynier ip::-aCUljący -od 1894 ro\w w Chi­
cago. 

,W. ten sposób odpadły ostateczne 
szanse po1skiego kandydata na fotel pre­
zydenta, Móry mógł cieszyć się popar· 
ciem potężnego bloku słowiańskiego, za 
mieszkałego w Chicago. 

S. p. Ignacy Boerner 

Ostatnie zdjęcie ś. p. Lusi z Romusłą, c"óreczką Gorgonowej i Zaremby. 

Czy Sowiety· będą ZillH'DSzone 
na konlerencj~ eospodarczq 

w Waszunt.łionie• 
Londyn, 15 !kwietnia. I moilna opracować żad41e.go programu ~o 

Według doniesień z Waszyngtonu, I SipOdarczego, jeżeli decyzje z.ostaną rpo· 
długoletni gorący zwolennńk UZ1I1ania So- wtzJite bez porozumienia się z Sowieta· 

W Warszawie zmarł po krótkiej choro- wietów przez Stany Zjednoczone, sena· mi, zajmrującemi z.górą je<l!ną 6-tą część 
ble minister poczt i telegrafów inżynier 

1 
tor Borah, domaga się za'.{)roszenia rów· powierzchni całej ziemi. Bez ;porozumie· 

Ignacy Boerner. Na zdjęciu naszem po- 1 nież Rosji sowieckiej na przedwstępne Inia z takim poważinym czynnikiem, po· 
dajemy podobiznę ś. p. inżyniera lgna· j konferencJę gospodarczą w Waszyng- kój gospodarczy świata niie jest do po· 

cego Boernera. tonie: Zdaniem sena.itora Boraha, nie myślenia. 

Hit erowcy wtargnęli na terytorium f rancii 
Zostali oni zmuszeni do natychmiastowego powrotu do Niemiec 

Metz, 15 kwietnia I cem centralnym. J dzono do komisariatu policji gdzie spisa 
Donoszą z Erbcrfeldu, że przybył Wokół samochodu począł się zbie- no protokuł, poczem nakazano oddzia-

tam oddział hitlerowców na samocho·j rać tłum, który przybrał groźną posta· : łowi hitlerowców opuścić niezwłocznie 
dach udekorowanych sztandarami zej wę wobec hitlerowców. · terytorium Francji. 
swastyką i zatrzymał się prze4 dwor- Pod ochroną policyjną przeprowa-. 

"'* * Przypominamy, iż wznowienie roz-
prawy odbędzie się we wtorek dnia 18 
b. m. o godz. 9-ej rano. 

13 inwalidów rozpoczęło 
głodówkę w Warszawie 

Warszawa, 15 kwietnia 
Na same święta znowu rozpoczęł..! 

grupa inwalidów wojennych głodówkę 
w lokalu oddziału warszawskiego Legji 
inwalidów na Krakowskiem Przedmie­
ściu 32. 

Głodówka rozpoczęła się częściowo 
we czwartek o 5-ej popołudniu, a czę­
ściowo o godz. 9 wieczorem. Rozpoczę­
ło ją 5 inwalidów. Obecnie zaś głodu­
je 13. 

Jak wiadomo, już w listopadzie r. ub. 
urządziło taką głodówkę przeszło 100 
inwalidów, domagających się pracy. 
Wówczas przerwano głodówkę dzięki 
wypłaceniu inwalidom po 60 zł. zasiłku 
i obietnicy znalezienia dla nich pracy. 

Grupa inwalidów, która obecnie gło­
duje, dotychczas pracy nie otrzymała. 
Mówią oni, że skoro mają oddzielnie gło 
dować w domu, to wolą to zrobić wspól 
nie. Czem się teraz zakończy - nie­
wiadoma, gdyż głodujący inwalidzi nie 

· opuszczają lokalu Związku. 

Wszystkim Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pi­
sma życzymy 

z OKAZJI 
WIELKANOCY 

Wesołych Swiąt 
REDAKCJA. 

Od wydawnictwa. 
Następny numer „Expressu" ukaże 

się w PONIEDZIALEK, dnia 17 kwietnia 
r. b. rano i zawierać będzie m. in. serję 
p. t. „Przygody Azora". 

Ulll!!llllliiiillliilllllllllllllllllllllllllllllllllll!LUll!llllllllllllllllllllllllllllL 
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Zaborczość Hitlera zagraża Sowietomf "~~.=,/A . 
Moskw Y tę 

' 
d d ł • } ł „Zielona .Kotwlea"'. a w pu e z ecy owan e p· rZACIW p anom I . ~astępna sztuka1. po „~apitanie z .Koe_-p~-

• · . mck''. ktora wch·odz1 na af;1;1z: teatralny, \,td,gie 

rew1·zJ. on1·stvcznym N1'emłec 3-a.ktowa .satyry~zna ~~ma;dio·fa~sa p. t; '„Zie• 
• Io.na Kotw~ca", pióra łoo.zk1cgo p:sar.u St. B-.Ia• 

Kempnera, aut-0ra poipularnej k.si11,ilki p. I „Nat• 
Moskwa, 15 kwietnia. „lzwiestja" moskiewskie wyraziły ftITLER BOWIEM MA APETYT koza miłości''. Komed,jo-łarsa, ze wz:glęclu ał 

Zamiary rewizjonistyczne, o których opinję, iż dążenia Niemiec do zagrabie· NIETYLKO NA ZIEMIE POLSKIE ale gr~tel!!lk.?w.e tło or~z udział "' przedsttwie~iu 
' n-.1wyb1tme/szych sM n.M-iego teatru, wzbud.iła 

coraz głośniej I odważni~j mówi się w nia złem wsehodnło - europejskich za· I NA UKRAINĘ, l(TóRA PRAGNĄŁBY włelk~e :t:młeresowanie w na.j&z:emyeh wu-
„Trzeciej Rzeszy" sprawiły, ii rzqd SO• grażafą całości ferytorjałnej Unjł SO· ODĘRWAĆ OD ROSJI. stwach nHze.fo społecnń.łtwa. 
wiecki w sprawie tej zajął wyraźnie ne wieckieJ. REPERTUAR .~'fJ:f~;1ifiE~Y T!ATRó\V 

gatywne stanowisko. Sowiety, zaprze- uawa• 41.......,...W!i!!H!l!HWiMM•I' ND W Występy Stefana Jaracza. 
t . rt ki . • - b D I Dziś, w niedzielę, wieczorem o.u.z juł.M 

S aJąC po l Y przy1azne1 WO ee .t\ZC• jJ 
6 

dwukrotni,~ -0 godz. 4-ej po poi. (po cenach Mi-

szy, są jednocześnie przeciwni projekto- onio o ... 001· ~-,~ ńr111n1· 1e żo,nych) i o godz. 8.30 wiecz. stanow·ia.ca w da.l-
wi paktu Czterech mocarstw. „ "' ..... ....,. - !fi.li „ S2'.&ym eia,gu nies!a.bn,cą dla Lodzi atr.Jcejf: ·-

niebywałe dziś w okre&ie ru;dów hlłlnow . .Jdch-
ff) razie napadu liitlerOfl'Sfdeeo aktunJ.n.a sztuka ZUC'klllayera „Kap1rtll!t i Koepe-

Nie- niok", w której Stefan Jam" maestr!-. twej gry 
święci rekordowe triumfy Dr. K. ERDMAn 

Akuszer~Qinekolog 

przeprowadził się na ul. 20-1 

Sienkiewicza 31, tel. 14 7-81. 
&EMSHAM' AU 

Wykrycie tajnej 
gorzelni 

Król. Huta, 15 kwietnia. 
. W dniu wczorajszym policja wspól­

n1e z brygadą skarbową wykryła tajną 
go rzeln i ę. Gorzelnia ta znajdowała się 
w mieszkaniu Emmy Małkowskiej w 
Chropaczowie pr.ly ul. ttubertusa 7. 

Londyn, 15 kwietnia'. 1 stawić się agresywnym dążeniom 
Z Kopenhagi donoszą: Wysunięte mice". 

przez niemieckie związki nacjonalistycz Agencja, rozwijana przez pewne ko­
ne, czynne w Szlezwiku północnym, przy ła niemieckie, była również przedmio­
łączonym na zasadzie Traktatu Wersal- tern interpelacji w parlamencie szwedz· 
skiego do Danji i popierane przez pewne kim. W sprawie koniecznego oporu wo· 
koła Rzeszy żądania rewizjonistyczne, bee dążeń niemieckich, panuje w kra­
które godzą w całość terytorium Danji, jach skandynawskich całkowita iedno· 
wywołały nietylko w Danji, ale w całej myślność. Duński prezes ministrów, Slau 
prasie i w opinji skandynawskiej silne ning, oświadczył, że południowa granica 
echo oburzenia. Danji została ustalona przez Traktat 

Wychodząca w Kopenhadze konscr· Wersalski i na zasadzie plebis.;ytu, -­
watywna „Dagenes Nyheter" pisze: - Danjau zyskała . na tej podstawie zi~mie, 
„Naród duński będzie umiał bronić zamieszkane przez ludn.ość duńską i 
swych praw nawet z karabinem w ręku. 1

1 
ziem - ty:;h zdecydowana jest bronić 

Stworzymy nad zagrożoną granicą czuj- l wszelkiemi środkami. 
ną straż, która będzie u~iała przeciw- . 

W próbach arcydz.ielo Schjllera „Zbójcy". 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Marji Przyłiyłko-Potoek{ef, 

Najmilej i na,jkulturalniej sp~isi dzisi,e]M'Y 
wieczór świą!ecz:ny w Teatrze Kamera,lnym u 
świe·tncj komedji J. Erwiha „Pierwsz:a Pa.n.i Fra• 
zer'' z kapilaLnl\ Marją Przybyłko-Potockl\ ord 
Stefa.nią Jarkow&Ską. 

W pooi•e,d ,ztałek o lfo<lzlnl.e 5-ej P'O poł. ra.i 
lc&zcze Jeden wy"tąpi Stehnja Ja.rkow$h w we­
l'-ołej komedji O, Fiirtha „Człowiek bu lyela 
O«·obi1tego 11 • · 

Ceny zniż.one 1 

TEATR POPULARNY W SALI GEYEKA. 
ul Piotrkowska 295. 

W niedzielę o godz. 4 15 i 8.15 wieez. l "1 ~ 
aiedziałek o g<>dz. 4.15 i 8.15 wiecz . premjet<• 
ucykc,mi<eznel fa.r&y p. t. „M~t w 1p6d.łlltY'' w 
-.vykonaniu całego zespołu. 

W czasie rewizji znaleziono komplet 
ny aparat do pędzenia spirytusu, 10 li­
trów zacieru oraz większą Ilość got-0-
w ane j samogonki. 

Ceny o•<l 30 gr. d·o zł. 1.5(). 

Morderca listonosza Rypińskiego· TfATRPr~:i~11~A 8!3~· 
Dyrekcfa teatru Operetka 8.30 wie~6r r>&d 

Aparat skonfiskowano, zaś Matkow· 
ską prze,Jrnzano do dyspozycji władz 
ska rbowych. 

Stanie W CZWarfek przed sądem doraźnym kierownktwem dyr Winklera w eruie awiit,t 
Wi<elk;iiej-n.ocy, w pierw.ny i drugi dziel\ łwi„t 

Pozna6, 15 kwielni.i. chowski w asyście sędziego Rutkow- daje po dwa przedstawie.ni.a, o godz. 4.30 I g,30 
J k · · d '! ' k d k N w'ecz. przebojowej Qpentki H. Hit:echa w 3-en 
a JUZ onost ismy, w czwarte. n. s iego. a rozprawę wezwano szereg akta.eh P· t. „Dolly''. R-olę tytulową kreuje ar: 

:illi ll ll ll lllllllllllllllllllll!IHlllll ll llllllllUllllllllllllllllllllllllll!lllllll!lllll 20 b. m. odbędzie się rozprawa dora· świadków, między innymi aspiranta tys~ka. operetkowa Lili Melooyst6wna oru: Z:yg. 
ina przeciwko mordercy ś. p. Jlstouosza Piętkiewicza z Poznania. n111nt Malinowski, tenoT op~ry i operetki wa.r· 
Rypińskiego, Edwardowi .Mossakow· Mossakowski czuje się dobrze, za- szawskiej przy w&p6łudziale Heleny M~jchru. 
k1 I d kówny·Bu!iakiewicz, Hryniew;cz - Wittklerowtf, 

s 1emu. chowuje się spokojnie, rozmawia z o- Kos:eradrkiei1.„Miecl'lkow&kieJ, Suwalskiee&, tit• 
Rozprawa budzi wśród tutejszcg.o zorcami więziennymi , opowiadają~ im ciakiewicza. wi:nldera i innych. · 

społeczeństwa ogromne zainteresowa- dużo ciekawych szczegółów z ostatnie- TEATR OPERETKA un 
nie. Oskarżać będzie prokurator Sta~ go jego pobytu na wolności. PRZEDSTAWIENI! DLA DZIEC? 

:·········· ................... , I Kolektora Loterii Pańnwowei ft@ 777 
• . •. „ •.•••• „„ .......... -„ .....• „ ... „ „ .• „ „ ••• „. „ • . . • .....• :. ~ • . • .. . .. • „ Jtffia 

I Kupno . i sprzedaż walut, dewiz i 
• i papierów wartościowych e 

I Kantor Wymiany I · Wykrycie prZl!R!Y~~ ' na \ statku ' szweckim 
I l f ~ ~ l f ~ ~ ~ ~- i . . , ~· . przez gdanskie władze celne 11 „ ') .. 
• Gdynia, 15 kwietnia. urzędnicy uratowali go i aresztowali, a I One~d~j, w porcie gdańskim urzędni: wraz z nim ~ całą załog~ . .Aresztowa· 
I Łódi, ul. Piotrkowska 69. cy gda11sk1ego urzędu celnego otrzymali nych odstawiono do gdansk1ego urzędu 
e Tel. 236•96• I poufną wiadomość, że na statku szwcc· poHcyjnego, gdzie po przeprowadzeniu 
: 

9 
kim „Libau" znajduje się wielki trans· wstępnych dochodzeń i po przyznaniu • . I port towarów przemyconych. PrzeprQ· lsię oskarżonych do przemytu towarów, 

o Czynny bez przerwy. od godz. 9-eJ wadzono rewizję .celną. - ·Kapitan, po wypuszcz·ono na wolność. - Statek ze· I do 19-eJ. ujawnieniu przemytu przez strażników, bezpieczono. •••H•O ... „M•••HH•••• .... „ usiłował popełnić samobójstwo, jednak . 

Oszustw roli dyrektora Spółdzielni Osadniczej 
Pobierał 7.aliczki od wieśniaków na z·akup gospodarstw 

oraz wyłudzał kaucje od angażowanych urzędników 
Pozna6, 15 kwietnia. sp-Odarstwa. pieniędzy jako „pożyczki". W ten s.po-

Sąd apelacyjnyi w Poznaniu pod prze Wbrew szumnym zapowiedziom i I sób poszkodowano szereg osób na kil-
wodnictwem sędziego Frydlewicza dekfaraciom s1Łatutu, które głosiły, że I kadzlesiąt tysięcy Złotych. 
rozpatrywał ciągnącą się od dłuższego celem spółdzielni jest ochrona biednych Poza tern ,.dyrektor" Pasterski an­
czasu sprawę Bolesława Pasterskiego. nieuświadomionych rolników przed o- gażował urzędników. pobierając od nich 
ostawionego dyrclctora Spółdzielni O· szustami, kierownicy spółdzielni poble· kaucje, które rzecz oczywista następ­

sadniczej w Poznaniu. rali od wieśniaków .Od 3 do 15 tysięcy nie nie zwracał. Wyrokiem sądu okri:;-

Dyrekcja tea-tru Operetki daje w dru•i dzieli 
świąt, t. j. w po.nlc<liiate-k o gr>dzinie U•el w t"O 
łudn e pl"zedstawienie <Ila nau:ych miluaid$kieh 

· p t. ,,O Królewie7.u Pys.uł,ku i Zło1ej Kaięttt.ie.z· 
ce•' ze śpiewa.mi i tatkami. 

P~edstawicnia dfa dzieci odbywać s8ę hędii 
htdej nie.d:zie.U i w św i ę,_ta. . 

Ceny miejsc ni.9\rie. Od 30 ~r. do 1 zł. 

TEATR POPULARNY (()grodowa 18), 
W pierwszy dzień 9wia,Ł w niedzitlę , pO>l\!e· 

dzla.łek i wtorek dane będ11, po dwa prze<Uta· 
wienia dziennie, a mianowicie o godz 4.30 ł 9 
wiecz:. wspanfatego widowiiska. ze śpiewami I ba­
letem w 8 r>brazach p. t. „Bar-Koebht". 

Ceny miei&c na wazystkie przed!tawien.it 
świąteczne r>d 40 ~r. do zł. 1.50. Ka.sa e.i:ymu 
od !!odi. 10 rano· bez przerwy. 

W drugi dzi,eń świąt da.ne bęcble tru~fa· 
wienie dla dzieci o godz. 12 w południe "· t 
„Powrót truty'' w 4.ch aktach z.e śpiewami f t•I!· 
cami. 

WIELKI śWIĄTECZNY KONCERT. 
Dziiś wiecMrem .o godz.illlie 9-ej od.będzie 

się w saili kino,teatru „Spll!nd.~" wielki ko.neert 
świ-ątec·Zilly znakomitych i n.iei,r6wna.nych wyko­
nawców ty_dowskich pieśni ludo.wych Zymro 
Zeligfold i M. KLpnłs, którzy wysta.pil\ we wspa. 
n.i,ałym świątecwym re,pertua.rze., P:Oświęconym 
żydow6Jkiemu ałowu i diwi~kowi, !lkła.d,a.jl\c:&mu 
s.ię z . n,ajce,nn.iej&zych i najnowszych pel'łl ży· 
d·owslci,ej skarbnicy lud-0-wei. 

Będzie to jeden z najpięlmiejstych i ft<ajÓu· 
d:Łiej intere~ujących koncertów żydow&kieh, ja-
kie kiedykolwic·k w Lodzi się <>dhywały. . 

Ceny biletów o cenie hard:r:o do.stępnej d(I 
nabycia w Barze „Americana", ulka Narufo· 
wicza Nr. 20. 

„Dyrektor" _Pasterski w_ czasie od złotych tytułem zaliczki, a gdy do kup- gowego za oszustwa te zostal skazany 
1929 do 1930 roku poszkOdowal, pOda· na gosp<>darstwa nie dochOdzlło. odma- Pasterski na 6 lat , wlezienia. Przed są-, N·1es·c·1e pomoc 
jąc się za Inżyniera, szereg małorol· wiali zwrotu tych pieniędzy. ' dem apelacyjnym Pasterski twierdzi, że 
uych osadników, pragnących nabyć zaf z konieczności wieśniacy godzili się kjersztywniedwa.inny. a nawet, że mu się stała na1·b1·edn1·eJ·szym 
pośrednictwem spółdzielni mniejsze go· na uznanie przez spółdzielnię pobranych 

. .. . 
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Jutro nromita, 
iWiijleuna ~remiera 1. 

• • 

~~~~-· 
urocza 
.czeszka ANNVONDRA 

odtworzy najlepszą ze swych 
kreacyj w najpikantniejszej i 
najweselszej komedji produkcji 
1933 r., reżyserji słąwnego Ka-

rola Lamaca p. t. 

(DZIEWCZĄTKO) 

- Nadprogram: Tygodnik diwiękowy Paramount'u oraz aktualności krajowe. 
Początek o godz. 4 po poł. w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12 wpoł. 

Passe-partout, bHety bezpłatne i bilety ulgowe prócz „passepartout miłośników Luny" 
bezwzględnie nieważne. 
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Wykrycie olbrzymiej alery przemytniczej 
Straż graniczna ujęła świetnie zorganizowaną szajkę 

uprawiającą systematyczny przemyt sacharyny 
Łódź. 15 kwietnia. I sze energiczne dochodzenie, które do- ona Zmigroda, którego przed kilku ty-

W związku z aferą sacharynową, prowadzi do aresztowania większe} ilo- godniami zwolniono z aresztu śledcze-
wykrytą w grudniu ub. roku, i ujawnie- ści osób, zamieszanych w tę aferę. go za kaucją 10 tysięcy złotych, ze 
niem szajki Zmigroda, Sapera i wspól- Przemyt ten trwał od 1926 roku do względu na jego stan zdrowia. 
ników, śląska straż graniczna przepro-f grudnia roku ubiegłego. W toku do-j Wyszło na jaw, że Zmłgrod nama­
wadzita dalsze dochodzenie i ustaliła, chodzenie w związku z aferą areszto- wiał świadków do składania falszy. 
że sacharyna w ilości około 4.000 kilo- · wano ponownie przywódcę szajki, Le- wych zeznań. 
gramów miesięcznie dostarczana była 
między innemi do Lodzi, Kalisza, Kra- J t , 
kowa I innych miast. BS esmy 

W wyniku dochodzeń przytrzymano ostatnim wałem obronnym 
kil~u gtówn~ch odbiorców p~zemy~a- · Francuski porlamenlł uchwalił 
ne1 ~o P?lsk1 sac.haryny, a między m- nowe kredgig wojskowe 
nym1 MaJera Nasielskiego I Jego syna z 
todzi oraz wspólnika ich Mojżesza Ba­
gno, zamieszkałego również w Lodzi. 

W czasie rewizji u Bagna ustalono, 
że w szopach, dzierżawionych przez 

I niego, a mieszczących się przy ulicy 
11-go Listopada, wyładowany był 
każdorazowo transport sacharyny, któ­
rą zwożono samochodami, posiadające­
mi tajne skrytki. 

Nadto przytrzymano również Salo­
mona Hałperna z Krakowa, który był 
odbiorcą podobnych transportów na te­
renie Krakowa I Sląska. - Straż gra­
n•1..zna iJro\vudzi w c;prawie tej d:tl-

, Cierpienia wątroby leczy Naturalna Sól 
Morszydska, Gen. Repr. Dz. K. Wenda, War­
szawa. Krak. Przedm. 45. 

Paryż, 15 kwietnia. towania bezpieczeństwa narodowego I 
Wczoraj nad ranem uik·ończyła izba obowiązek obrony pokoju. Francja jest 

deputowanych pierwsze czyfanie prze~ ostatnim wałem obronnym wolnoŚcl. 
dfożenia budżetowego na rok 1933-34, Wał ten musi być strzeżony. mate· 
Pacz.em odroczyła się do 16 maja. Ogól- go minister Daladier domaga się Od izby 
ny budżet przyjęto pr.zeszło 450 glosa- jednomyślnego przyjęcia dodatkowych 
ml. Rozchody w preliminowanym bud- kredytów na cele armJI, W głosowaniu 
żecie wynoszą 50 miJjardów 92 mi!jony 517 posłów wypowiedziało się za kre­
franków. Docho<ly 45.915 mrJjonów fran dytami woiskowemi, 31 przeciw. 
ków· Deficyt przyjętego przez izbę w Paryż, 15 kwietnia. 
pierwszem czytaniu budietu na r. 1933 w czasie wczoraiszei dyskusji nad 
wynosi 4.177 milionów franków. kredytami woiskowemi nastąpił ponow 

Paryż, 15 kwietnia. ny rozłam w parlamentarnej grupie po-
Wczoraj obradowała Jzba' nad do<lat słów socjalistycznych. 90 socjalistów 

kowemi kredytami wojskowemi w wy- glosowało za przyjęciem kredytów, 10 
sokoścl 400 mi]}onów franków. Kredyt przeciwko, 29 wstrzymało się o<l gloso­
ten prze-.macliony jest na uzupełnienie wania. Różnica zdań w łonie frakcji 
uzbrojenia armji w armaty, samoloty i parlamentarnej socjalistów będzie roz­
t. p. W ciągu debat oświadczył prezes patrywana na rozpoczynającym się w 
mdnlstrów i minister wojny Daladier, iż J niedlielę w Avignon nadzwyczajnym 
rząd francuski ma obowiązek gwaran- kongresie partii socjalistycznej. 

Konferencja państw 
rolniczych odroczona 

Bukareszt, 15 kwietnia Motocyklista uderzył 
się z samochodem 

Łódź, 15 kwietnia. 

Rada ministrów postanowila odro-

. Rząd angl.elsk1· odrzuc1·ł protest Rzeszy czyć zapowiedzianą na maj konferencję państw rolniczych, aż do zakończenia 
konferencji w Waszyngtonie. 

(mg) Motocykl pocz1towY, kierowamy. 
przez szofera Marjana Brzozow.sld1ego 
(Ogirodowa Nr. 24), zderz:yl się dillliś ra~ 
no u zbiegu Ullic Andrzeja i Wólczańskiej 
z samochDcłem ciężarowym. 

Wskutek zder'beTI'ia szofer Brzozow· 
.~i odniósł ci~żkie obrażenia ciała i 
w starnie powaillYlt11 został odwieziony 
przez wezwane p-0gotowe kasy chorych 
do szpitala im. Prez. Mościckiego. 

Nieszczęśliwy 
wypadek 

Łódź, 15 kwietnia. 
Na poses,tł przy ulicy Składowej 48 

w czasie zładowania cukru został przy­
gnieciony spadającym workiem cukru 

. robotnik Andrzej Stasiak. zamieszkały 
przy ulicy Kościelnej 11. 

Stasiak doznał ·tłamania kilku żeber 
oraz ręki. Wezwany lekarz J)'Ogotowia 
opatrzył rannego i w stanie ciężkim 

. przewióz.ł go do sz.pitala okręgowtego. 

przec:iwho anigniemieckiej deboc:ie ----------­
..., Izbie fimin 

Londyn, 15 kwietnia łach angielskich panuje przekonanie, że Biuro podróży Wagons·Lits 
W związku z protestem jaki rząd rząd angielski nie mąże ponosić odpo- przyjmuje zapisy na wycieczki 

Rzesz eckleJ polecił złożyć swe· wledzłalności za poglądy wyrażone w morskie 
mu ambasadorowi w Londynie oszeciw parlamencie. Ten punkt widzenia ma · Ja.k było do przewidzenia wycie::z.Jd morskie 
ko deklaracjom przedstawicieli stron- być zakomunikowany ambasadorowi oglo$zonie przez oddział ló~kł Swiatuwego Biu-
nictw złożonym na czwartkowem posie Niemiec. ra Podróży Wagom; - Lits Cook wywołały zro-
dzeniu w Izbie Gmin w oficjalnych ko· zumiałe zainteresowanie wśród tutejszych sfer. 

D6oDJiq~floDJa naufla relieii 
w szkołach ausirJac:hich 

Wiedeń, 15 kwietnia. I za.rządzenia w sprawie obowiątkowyich 
Mrntster oświaty Ri1ntelen wydal roz- ćwiczeń religijnych. 

porządzenie z.noSizące zarzą·~nte w Prasa publikuje list kairdynata Innste­
sprawie zwolnienia młodzieży szkolnej 

1 

ra, sikładający podziękowanie ministro-
od obowiąz!lru ćwi-czeń re'ligij;nych. wi RintelenoWli. 

Wobec tego wchodzą w życie dawne 

Obecnie spieszymy Podać do wiadonxiści tra 
sy wszystkich wycie·czek morskich: 

Na fjorJy Norwegii - Gdynia, Kopenhąga, 
Iłardangerfiord, Songnefiord, Trandheirn, Swar­
tis~n. ·1 romso, 1 rollfior<l, Mol<lefiord, Oeiireger­
!Jard, Bergen, Gdynia. 

Du KGpenhagl - Gdynia, Kopenhaga, Gdynia 
Do Angiji i H,~J andji - Gdynia, Kanał Ki!oń­

ski, Lo11dyn, Antwen:>ia, Kanał Kiloński, Cidynfa. 
Do Francj i i Belgi: - Gdynia, Kanał Kiloński 

Le łfavre \Paryż), Boulogne, Antwerpia. Bruk­
sela, Kanał Kiloński, Gdynia. 

Zwłoki wisielca 
Wokół Wielkiej Brytanii - Gdynia, Kanał 

Kilof.ski, Lond:;111, Cawes (wyspa Wight), f1ublin 

le Sl
e e Douglas, Wyspa Man, Oban, Leith, GdY'Dia. 

W . Do Sztokholmu - Gdy~ia, Sztokholm, Gdy-
nia. 

- Jaik widać trasy wszystkich wy.ciecz.eh: są 

. POKĄSA.NY PRZEZ PSA. Denatem okazał SiP członek Volksbundu" sz.cz.e~ółowo opracowane i za~owiadają sie na-
Łódź 15 kwdetnia. I 'c " der c1e~awle. . · 

N ~p) w !fiut o'::iiezy~ wt )0~w:;u. domu Katowice. 15 kwietnia· (denacie wynika, że jest to Edward Mu- nia ~1a~~~kr~~ofsn!-1i~.c~~~ s~~ie~~~~= 
l<:~an;n:;rz;: ~a 19..J~nf ~:.ek 0 B;cl::~ki W dniu wczorajszym około 6-ej zna- cha, obywatel niemiecki, zamieszkały czów można iuż rezerwować sobie odPQwiednie 
(Kra!kowska 6), druma.jąc ralll SZJampainyeh obu leziono w lesie obok Grzeszna wiszące ostatnio w Bytomiu. Pozatem znalezio- miejsca w. kabina.eh.. . . . . 

. podudzi ora:z pt1a~o biodra. na drzewie zwłoki mężczyzny. Zwłoki no przy nim list pożegnalny do rodziny, ~oz~goloV.:Y<:h mfo:maclt u~i~la 1 zapisy 
- Wez;wa.ny lekarz pogotowia ratunkowego po d · t l lki t k k l · k t ł k k V lk b d ~. przyimuJe światowe bmro PQdrozy Wagons „_. 1 • . . . k I o cię o, ecz wsze ra une o aza się oraz ar ę cz on ows ą „ o s un u • Lits Cook przy ul Piotrkowskiei· 64 od 9 ei· ra 
Uaz;1e eruu p1erwsze1 poonocy po ąsanemu, prze- . . Ó, · z • k' · · d k t · · , · ' - -
wiózł . ~o w st:ainie osłabianym do ez.pita.la okrę- JUZ sp zmony. WtO l przew1ez10no o os mcy. no do 9-ei wieczór. 
gow~go przy uli~ Zaga.j.nikaweJ. Z dokumentów, jakie znaleziono przy 

1••• ... •••• ... ••„„ ..... „ •••.••• „ .• „ ................. ,... ... •••••••„•••„•••••••••••••••••••••••••••••• .............. „eeclJ 
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święci wielki 
.tryumf amon 

naucz mnie kochał 

: 
w wspaniałym 

filmie p. t. 
w pozostałych MAD GE 
rolach urocza: 

EVANS 
i męski RALPH 
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Humor d ·a w~zystkich 

W hotelu wybuchł w nocy pożar. Przeraże• 
ni goście wybiegli na korytarze w wielkim po­
pł{)chu, Gdy pożar szczęśliwie ugaszon~, ~oście 

zebrali się w wielkim hallu i każdy począł opo. 
wiadać o swych wrażeniach 

- Ja się wcale nie p;zerlliłem... - opo· 
wiada jeden z młodzieńców biały jak płótno. -
Absolutnie się nie przeraziłem„. Proszę sobie 
wyobrazić, że spokojnie zapaliłem sobie papie­
rosa •• , tak„. potem ubrałem się.„ zawiązałem 

krawat, wiązanie nie podobało mi się, więc 

jeszcze raz zawiązałem i dopiero wtedy wysze­
dłem spokojnie na korytarz.n 

- Dobrze... - przerywa ·mu inny gość. -
Ale dlaczego pan w la.kim razie spodni nie 

15.1 V ŁI!l$&z.y, 1933 
M 1C15 ' „ 
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SOBOTA, dn_ 15 kwietnia 1933 r. 15.00-16.oO. Mw:yka ludowa w wyk. orkiemry _\ C.Z0f~„ 
11.0Q-11.45: TroM16misja z p113.gi Czeskiej mię· Ada.ma Strornberga i Władysława Kacz:yń&kiego_. ~,,~ 

dzynarodowego obchodu ~anizowa.nego 16.00-16.25: Program dla młodzieży: a) Radjó· i „9 . · E 
prze.i Czerwoa:y Krzyż, tygodnik dla_ młodzi.eży p. t. „Co się .!z.leje I :"""' . ;,' ~ 

,I ll.SU- 11.55 Komunikat metoorologicZ:tY dla na świecie" w opracowaniu B. Winawera.. ~ "-
' komun. lotniczej. b) Aleksa.n.d.er Ja.nowski wyg!O&'i pogawęd-1 ~ . ~ 
11.57-12.03: Sygnał czaeu z Wa.ruawy, Heinał . kę. p. t. „Gaik-Ma.:ik". 1 e.~ ;, .·~" ~~ 

z Krakowa. 16,25-16.45. Płyty gram·i>fonowe. :.ft~r1\ il'\"°' 
1205-t2 lO: Od~zylanit programu n.a dz.iet\l 16.45-17.00: Życzenia świąteQz.ne dla Polonii za MzvARTRETYZMIE 

bieżący. granic2' wygłosi p. Marszałek Senatu Wła· SKL ER O z IE 
12.10-1.3.20: Koncert z płyt gramofonc>wych. ł dysłaiw Raczkiewiicz Preus Rady Organiza· O US z N I Cy 
13.20-13.25: Komunikat meteorologiczny. cyj.nej Polaików z Zagra.nicy. I WYCZE.RPA"' IU 
13.25-15.25: Przerwa 17.00-17 55, RedtaJ fortepiaDOwy Bolesł. Kona.. . " 

POLf(A· 

APTEt-<A 
MAZOWIECKA 
DQA A SKLEPIŃ51<1El!IO 

WARSZAWA 
MAZOWIECKA 10 
~!lEFOl'f 6.2•· 1:ł 

<&> 
..... Qllllll-

15.25-15.35: Wiadomości wojSiko.vo-.strz.eleC'kie 17.55-18;00: Odćzytanie programu na d:z;1d na· · i'RZVWRACA ZADOWOltlOf rl!YOA 

15.35-1~~~1St~~i.oJ~j!,j}a1ia młodizi:eży p, t. 18~~t1.20: Tran&m'i&ja z KatowiiC mecz.u pił· I Lódź: Aptekpr~~~;~k~~7o 1 
Scbatza 

~ahr~t~~<l~fr~:~u" srr~L~ti~~endy Zey· 18.~t:.i~~o ri~~k:ra~~io~~~~~acja. Ul!llllllllllllll!ll!lllHlll!!!!lllllillillllllllilllllll!lill!lll!llllllllllllllillillUif' 
16.0{,'-16.40: Płyty g.raimofon-owe, 19.10-19.25: Feljeion _p. t. „Wio.sna i MH·ość"-
16.40-17.0Q: „Wielkanocne wierzenia i opowie· wygł p. Helena Buczyńska. 

ś:i" - wygi, dr. Kaizimie'l'z Zawistowtilcz. J9.25-J9.SO: Wesl>ła audycja ze Lwowa. 
17 .00-17.40 Płyty gramofonowe. {9.50--~.40: TraJl\smisja ze Lwe>wa: „z p~ooenką · Dziś w nocy z 19oboly na niedzielę, d-yturul• 
f 7.40-17.55 Odczyt aktualny, yrzez L,o;~~·'. . apteki: Sz. Jwkie!~wicza (Stary Runek 9J.„ L. 
17.55-18.00 Odczytanie programu na dzid na· 20.4.5: Tra?"m)SJa. z M~1?,lanu z Te.atru „La Stockla (Um8111owsk ,e~o 37), B. Głuchow~kie~o 

stępny. Scala• - opery „Aida - Verd1egc,. (Narutowicz.a 6), St. Harnbu~a i S-ki (Giów!fa 
18.()(J-l 9.0Q: Rezurekcja z Katedry n;. Wawelu SO), L. Pawł-owskiego (Piotrkowska ;JYI), A. Pio· 

i dzwo.n Zygmunta (Tr. z Krakowa). AUDYCJE ZAGRANICZNE. trows~kcgo (Pomorska 91). 
19.0CJ-19.15: „Na widn·ooęgu••. Jutro, w nocy i niec;lzieli na t>oniedzf.ałek, · 
19.15-20.0Q: Słuch-owi,S'ko „Juda.sz" poidług Tet. 11.20. WIEDEŃ. Kóncert symfoniczny. dyżurują ~pteki: J ~c:mrow~kiego (Nowomiejska . 

majer-0. 14.30. STOCKHOLM. Koncert symfon. 15), S. TrawkOWl9kieJ fBrzex1ńska $6), M. RJ)Zefl· 
*** 20.00-22.0Q: Koncert wieczorny. 17.00. RZYM. Koncert symfoniczny. bluma (śródmiejska 21), M. Bart<OS;i:e'f$kiego tul. 

Młody Koziołkiewicz przychodzi do Samo- W przerwie: Wia.clo.mości s.~rt<>we i Do. 18.05. MONACHJUM. „Tannhauser" - Pi.otrk0w9 ka 95), J. Klupta (Kątna 54), L. Czyt\· 

włożył1 

da-tek do Prae. Dz. Ra.dj. skiego (Roki.ciflska 53). . 
warczyka l powiada: 22.o~w-a22w.400:J.,:f.:l:::~~ Cho.p:tnia w wyk, Bolesła- OdPo. ewrea"'Ow. agtlfil'a. Tr. z Teatru Naro- w nocw z ftOniedzią.łku na wtorek 4,ytµ. rują 

- Panie Samowarczyk„. Pan wybaczy, ale„. 0v~ ~~ ,.. ' " t "''-'--' · \ 
22.40-22.55: fe.Jiefo'° p. t. „Od Haiiffy do Jeru· ~.})teki: Sukc K. einwebta (Plac "''-'"'""et :;,, 

czy mogę.„ czy pan mógłby ••• chciałbym popro· zalem" _ KncblewEikiiego. 18.15. LANGENBERG. „Parsifal", opera Sukc. J. Ha~tmana (Młynarska 1), W. Da.niele~· 
tlć o ••• ' 23.00-23.30: Au-dyc}a dla cz.ł-onków PQ!l&l<ieJ Wag-nora. Tr. z Ópery Kólóńskiej. iJkego (P~trkowśka 127), A. Perehn.ana (€eg'ię.l-. 

Samowarczyk domyśla się już o co chodzł Bksepdycji Polarnej na Wyspie Niedtwie· 18.30. RYGA. „Faust", oJ)era Gounoda. ni.a.na 32), J. Cymcra (W616zańska 37), Sukc . . f. 
\ dopontaga młodzid.cowl: dziiej. -·, Tr. z· Teatru Narodowego. Wójcicki.ego (Napiórkowskiego 27). -· 

- Dobrze, dobrze, młodzieńcze„. Zała- 23.00-23.06: Tr. z Krakowa. HIL\'E . UM K d . ł Pozati:nn we ws:i;ystkie dni, ~pteki ciyn.ne . eą 
23.07-23 13: Tr. ze Lwow:i. 18.40. . RS . oncert z u Zia em normalnie od godziny tO·ei rano do 22·eJ. Nafo„ 

twione.„ Z3.14-23.18: Tr. z Warsz.awy Ro-dztna p, Cent. jl . Stefana · f1renkla. mia&t apteki k$y · chorych oiw.,,ńe s• w 4nit; 

- Jaklo?.„ Naprawdę?„. Pan się tak odra· 231„kiet3i~0z~.T W . . , __ P R · 20.45. RZYM. „Toreaidor" _ operetka dziisiej.n:ym do goćłzi11y 17-ej, z tem ifld~te, że 
Z1I zgadza?... . o- .~ . 1', z aTszaiwy w ll!ll1e.niu . • . _ Carryl:a i Monckton'a. wykonane z06ta.ną wszye!ike recepty przyjęte 

_ Tak!„. Zaraz zawołam Stełciunię„. M D T N A d V przed itod.z. 17.tą. W dniu 16 bm. apteki b~~ll 
AUDYCJE ZA~JRANICZN"' 21.00. I: , OLA . „ i a". opera er- zamknięte, a w -dniu 17 bm. wyz:naeron• będ~ 

- Poe-:> tu Stełciunia, pańska córka? - dzi· • J u J L. · d 1 k d 
) 

· · iego. Tr. ze Sca i Medjolańs i-ej. specjalne y:iury. 
wł się młody Koziolkiewicz. 17.25. ~10SKW A <Dośw .. „Czterej de-

- Jakto?··· Przecie pan prosił przed chwilę spoci", opera Wolf-Ferrari'ego. Tr. l!lllllll«Hlliillll!lll!Nl!Hflllłll!llllllllllllllllllllllll111111111111fllllllllllllHllll!!H!l!ll!lll!l! i !l!l!ll!!!!l!llllll!U!ll!llllllllllllllllllllll!ll!IU:Ulllllllll!lll!'' 
o feJ rękę!... z fi.Iii Teatru Wielkiego. 

- o jej rękę!? ..• Kto prosił o lei rękę'l!„ 20.00. WIEDEN. „Gondoliera", QJ>eret- Znowu sensacy1·ne wykrycie podrabiaczy płynu ,,SIDOL". 
Broń Boże!.„ Ja chciałem pana tylko pr~i6 ka Sullivana. . 
o pożyczenie mi dziesięciu złotychtN 22.30. KOPENtJAOA. Utwory Chopina Co pewien czas słyszy się o konfiskatach 

- Co? ••• Pan chciał u mnie poiyczyć dzle W wyk. prof. Turczyńsk~e~o. jakichś falsyfikatów znanego płynu „Sidol". 

sł "' 1 ·h? T • 22 30 BERLIN p 'f l" W "' W ostatnich drtiach iak donosi lwowski „Wiek 
ę„ :z: ołyc „. o śWlńshvo!„. Przecie ia oana , . . . „ ;:irs1 <l • op. agn_,-

( kt II) T O P ń t Nowy" udało sie wykryć we Lwowie pokątną 
wcale nie znam! ra a · r. Z pery a S wo- fabryczke {alsyfikat6w płynu do czyszczenia 

•*• wej. metali „Si do~·, prowadzoną ·przez niejakiego 
Ferdek wraca p6ino od domu. Dawida Selzera i mieszcząca się przy ulicy 
- ~o...ś tak długo robił na ulicy? __ pyta NTEDZIELA,, t.6 kwiet~ia 1933 r. Rybiej 3. W. czasie urządzon~i obsenyaci! po-

of
cf · • • 110.00-11.45, Tra.nsm1JS1a Na.bozeństwa. z Po:ma·, 1it:Ytnei stw1erdtono,- że z melei;:alnei tei fa. 

ee. • • • • • • nia. · brYctki wywiezi-Orto- pewną ilość sfałszowa-
- Jakiś człowiek. :zgubił dz1es1ęc1ozłot6wkę l l.57-t2.05 Sygnał czc:su z Warszawy, f.ie,i.natf-n. ego pro'1tt.ktu- do sklepu ptzy ulic. y Rutkow-

1 pomagałem mu szukać.„ - odpowiada synalek z 'Krakowa . . .~!dełIO· W krótk_im .czasie faqryi;:zk~ zlikwJ· 
_ Nie„ On ją znalaźł.„ 12.05-12.10 Odczytame programu na dzień ble· "dowalrto, to znacz'/. 1t caf'fo ~rztt\W0r!ony . to-
- No?• ze skutkiem? 

1 
żac:v. p war óraz ·wszystkie klisze są skonfiskowarle 

"• · "• 2.10-15.00: rzerwa. . 

i leżą w rękach polic!I. Policja ieszcte śledi · 
za kupcami, którzy sa w posiadaniu części to 
waru, żeby go całkowicie skonfiskować prze :. 
zaczęciem sprzedaży. Zaznaczyć należy, ii . . 
wiele fabrykatów chemicznych próbowanó v: · 
inny .sposób upodobnić do znanego i róztiow­
szechnionego płynu do czyszczenia „Sidol". · 
nazywając je „Sidor", Sibol, Sidus i t. p. 

Dlatego fabryka przetworów ehemicznyci: 
„$idol" prosi P. T. Odsprzedawców i l<on~n · 
ment6w o baczne zwracanie uwagi na cha­
rakterystyczne z!e\o.ne opa\cowanic i za~ttzc : 
żoną nazwę . ,,Sidol''~ 

Pozwo. c1·e nam z· yc'I '' 271 Właś~i~ nad~iegła cześć o~ła~y i jślo~e.u~zu.cic, teraz jednak stosunek ten 
-strteleck1e1 braci. Okrzykom 1 wiw::t-

1 
wyJasntł s1e. 

li ••• tom na cześć Zbigniewa nie było ko11- Rycerski czyn .i _odwaga Zbigniewa 
- . ca.„ Sciskano mu ręce i winszowano przekonały ostatccznei kapry~n4 J'lann(s. 

Powieśt sensacyjno-społeczna. r sukcesu. ~awet · stary Z?araski chłodny Zbaraski - nie ten w wytwornym 
STRES~CZENI~ POCZĄT'KU POWIEśCL. I Strzelała wprawdzie mimoc11odem ? zazwycza1 i zr?wnowazony arystokr:i- fraku światowca i w kokietetyjnej kn-

Hahna ~a1ecka. bez~obotna st~notvp1st. do st 1. _ 1 h b'ł W t _ ta z zadówolentcm klepnął syna po ra- pielowc1' p· y1'·1mie sybaryty - lecz ten 
ka, . pozbawrnna śro<łków do 7.vc1a, p~ta. arego 1sa ecz c y l_ a„ . y ra . . '. .· k 'ł . ' . . ' '• . . . .. 
nowtla z rozpaczy ulepić się. wny Wyga podskoczył tylko I rozpUŚ- mienm I po. ręct SIWCgo wąsa... . , • , Smlafy I męski młodz1emec za1mpono-

, Przeszkodził iei w. tem szofer Paweł, u ciwszy na wiatr wypłowiałą kitę, błys- . Wreszct~ podeszł~ _do m.łodz1enca i wał jej. . . 
ktorego zMlazla c.hw.1łowv p~vtu!ek. kawicą przepadł w zaroślach 1 Izabella. azeby podztęKowac za oca-j _ Oto _ pomyślała _ stuprocento-

Po wielu prze1śc1ac~ tfalma otrzymufe p . · Jenie. · · t · d " . · t 
posadę wychowawczym u 4.ietniei Reni , otem Jeszcze wyszło na Izabellę _ , . . . . . 

1 

wy męzczyzna, o o go ny mn!e n1.\z_. 
ZbatskieJ, a Paweł zostaje słynnym bok·' kilka dzikich królików - i na tern też -:- Wykazałes d~żo zimneJ krwi 1 od W myśli zesumowała inne. jesz_CZ!'! 
serem. . (jak sądziła) skończył się pierwszy wa~t ~ g?rąco uścisnęła go. . . · jego walory: piękne nazwisko. dohr<i 
k' W D~mbiankach, w palacu hr. Zbara· miot Zbaraski machnął lekcewaząco ręką. rasę a przedć\vsżystkiem ogt<>rimy ll1d ' 

~k~~h 0d:i~::~;a ~?;11~ro~~ ~~abH~~n;.ławo~ J~ż na głos dalekiegó rogu zwołują- ' --;- To łlic droga k_użynko!. .. \yidocz-1 jątek. jaki z czasem odziedziczv po oj 

pałacu pr~vi.eżdża takż~ kuzyn Izabelli cego myśliwy~h, niiala zarzucić d_ub.el- ni~ ~ ~eraz ~dezw~ł się "."7e mnie ata- cu. Na. miare ze~tinVi~nia te~Q hil.onsu. 
miody Zbigniew Zb~raski.. . . tówkę na ramię, gdy usłyszała charak· wi~m„ .. lluz t~ Zbar~sk_ich, c~adz_ało z 1 krystalizowało się jeJ postanowieńie: 

Podczas polowania Zbigniew 1 Izabella te t · · I t ł . . •h oszczepem na zubry 1 medzw1edz1e! ·- d b' ć Zb' · · · 
wspominaia w lesie przviemne chwile spę- rys yczne sap~me I C 1rze~ aman~C C' S . ' t lk . . . t . d ( . . 61 Z Q y . 1gmewa na męza. 
dzon·e na plaży w Dunard. gałązek. To walił wprost na nią ws~a- k te 'fę ~1d Yk 0Ódze~og e;. h ad c~ pr J Nie sądziła ażeby przyszło jej to ) 

niafy,. potw~rnie ·wielki O~Yniec. . e, ze Je n~., b'Ó srras 1~. h ys ansu- wielką trudnóŚcią. Z akcentu jego· słÓ.\\.. 
- Uwaga! - zawofafa hrabianka- ~1do~zme psy drażniły go moc1.10, Je czasem r~_ 1 w ... a~uc te ·:· . wypowiedzianych w lesie zrozumiab. 

zwierz musia'ł już ruszyć! Z prawej flan P?me~a~ małe _Jego. oczka krwawiły · Izebella me c~ut~ się dotknięta tym że serce młodzieńca nie jest dla 1.iej u 
ki słychać strzały! Zajmij natychmiast się dz1k1em s~oJrzemem, a mocne kły dyskretnym docmk1eryi. I a?zkol~1ek bojętne. 
swoje stanowisko! Lada chwila pocznie błyskały zabóJczo. ~~dcza~ na~tępnych ~iotó"."7 me ~łuzyło - Wszystko zależy teraz "d jf'dnr 
walić na nas zwierzyna! Piękna pani, nie tracąc zimnej krwi, reJ . łowieckie szczęście, me tra~tła do- go mojego dobrego posurticcia- oom~ 

Młody myśliwy, skoczywszy kilka- złożyła się błyskawicznie i wystrzeliła breR<? ~mrror;· k ń . 1 • ślała, wchodząc do rzęsiście tJświetlo 
dziesiąt kroków w hok, odciągnął kurki dwukrotnie. Lecz widocznie kule odbiły ie Y ~a po u 0 cz~ntu po owania, nych salonów. 
u swcJ· ancr1'elskieJ· dubeltówki'. się o twardą czaszkę lub też może tra- przy dźwięku strzelecktch ro~ów. na L kk' h t b l 

" f'ł · · · . . d 1• d · ·cu p ed ł d • · k e 1 szmer zac wy u o ecnyc 1 

S 
1 y w me niebezpieczne mieJsce dość z e zm rz pa acem emoian ow- 't t . . „ . 

Uwaga ta wuckiei okazała się słu- że dzik kłapnął tylko straszliweml szdzę skim porozkładano myśliw~kie trofea, ł przyw1 a JeJ weJsc1e.„ . , 
szna, bo rzeczywiście z lasu zaczął się kami i rzucił się na niefortunną amazon- upolowane przez poszczególnych mv- Izab~lla wyglądała. 1mponultico. Ro 
sypać wystraszony zwierz. Najpierw kę... śliwców. ona uśmiechnęła sie skrycie. żowa, Jedw~bna suknia ~ra!a . cjcpfym 
pomknął zamiatając ryżą kitą wrz'1so- Izabella nie miała czasu nabić pow- Bo i cót znaczyły te kupy słerści i I kolor:em. przy .marn:uroweJ ~~ich l~J twą 
wiska, lis, potem kilka zającńw i !)łoch- rzy t meskaz1telneJ ka nac 
1
1
·wa sarna, az·.eby zni'knąć '" ni'edalekt'•·h tórnie broni. Zbladła. Chciała uskoczyć mięsa wobec jej fupu? Przecież ona u- 1 . t h, . . r ' Jl •• m~ci:ys1· 

- w '" b · • d t • kb polo ła d iś I · · · · me oczonyc ramion 1 obnazonvcn nlf' 
'1aszczach. Minęło jeszcze kilka minut, za gru Y pien rzew.a, e~z, Ja Y za- i ·wa· z w· :sie zwierzynę naJcenj ców, a kosztowny sznur białych perc1 
,,.dy wtem zaszumiało zafurczało i za- hypnotyzowana spoJrzemem rannego n eJszą 1 najgodnteJszą... st ł s· . • . . , b . 
kłębiło się w nlskiej s~ś~inie i wypadła potwora, ~ie mogla rus;yć z miejsca. Młodego Zbigniewa Zbar~skiego!„. i a. b ię prawi~ . smr:n6y przy .w ann· · · · · I -Komec! - pomyslała, przymyka- f weJ rawurze 1e1 w os w ... 
z meJ .sa~iąc ma~mra.. . jąc oczy. ROZDZIAL SIEDEMNASTY. A ona. pr~ec_hodząc . niby kró)o'' 

~b1gmew zlozył s1e ~o s.trzatu 1. dał Lecz w tej chwili huknęły prawie Prę„O'a na twarzy. rszp~_lerem zgmaJących s17 w korneJ ~lf .-

og~ta ~ obu luf . dubelto~k1. l_'r~flony równocześnie dwa wystrzały: to Zhi- ~ . . racn wyfraczon~ch mę.zczvzn · -- d• 
:i:w1erz pomknął 9,ieszcze k1lkanasc1e kro gniew, widząc niebezpieczeństwo za- Tego wieczora - Jako na zakoncze- t mna. królewska 1 zwycięska pr~dcs:r 
!,ów .. po.czem przyklękn~ł, aż. wreszcie grażające kuzynce, runął jej z pom'ocą. i n!e polowa_nia.....:.. miał s.ię ~dby~ ,v dem- w~ro~t do bohatcr:a dzisiejszego . dn 
zwalił się w zaro~la: widocznie strzały dwoma_ znów na szczęście celnem!-,b1ankowsk1m pałacu w1elk1 hal. I Zbigniewa Zbaraskiego. · 
11ddane w lewą komorę, musiały być kulami powalił straszliwego napastni- Iza?ella Sławucka ,siedząc przed ol- Muzyka zagrała poloneza. , 
·elne. ka. Potem doskoczył do jego czarnego,; brzym1em lustrem, konczyla swą toaJe„ _ Zatańczysz ze mną kuzyuJ·o'J 

Mniejsze powodzenie miała nato- 1 drgającego ciała, ażeby (znając dobrze 
1
. tę - a równocześnie marzyła. ł zapytał Zbigniew. ' · 

miast Stawucka: nic coby godne było i metody i twarde życie dzików) wrazić Mimowoli, natrętnie prawie, powra·1 
naboju nie zja wito się w linii Jej ob- ł mu kordelas w serce aż po samą reko-1 cał ku' niej obraz kuzyna. (DalsZY clasr Jutro) 
strzału. Jeść.„ · Dotychczas miała do niego nieokrc- e 



STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. . Ale to jest potworne!... Dfaczego miała· kierki i w,ygnieciony garnitur, ogoliił się Jej„. A skąd się wzięły krwią zawala-
sly~~~ ~k~~~~~~· :;.-:;;~to~o~:~t:r:a~ ~~ bym go zabić?„. . starannie, przyczesał gładko włosy i ne rękawke w jej walizie?„. Hę?.„ Coś 
ile cvrkowvm do WYl'teóu: · Obole i.ą o- - Choćiażby przez · zemstę„. - od-· pośzedł. w tern być musi„. 
iromnie szcześliwi, rdyt '. Jutro ma si~ cd· parł prokurator. · Adres znał bo prze<:ie pisał do meJ. Friko jeszcze nie może ogamj\ć 
być Ich ślub. - Przez zemstę?.„ Nie potrafię mścić Przechodząc obok kwiaciarni, kupił kil- wszystkiego myślą. Drży cały. Denerwu 

W Pleknel wolty!erce kocha sił': skrv· się w te.n sposób!..„ Panowie posądzacie ka Eoździków. · je go spokojna gęba odźwiernego. 
cłe klown Priko oraz pewien stały hywa· k ił b k b ł · k · · ? EI'! 
lee cyrku. którego nazywala .• młodzlefJc.:em mnie o czyn, tórcgo nie popełn' a ym ie aw y, Ja też go przyinu~ .. „ Jak on obojętnie mówi o winie t „. 
ze szramaM. · ni.gdy w życiu!... N~dy rąk moich nie W Alei Róż, musiał już wypytywać Jakgdyby był przyteml„. 

Po .wysteple en, na arene wpadł lek· splamiła krewi przechodniów, gdzie tu wzno. si s.ię pałac • Czy to. moż~we, żeby ~la .zamordo· 
Jctm. soretystym krokiem . Rex. Akrobata - No, to się jeszcze zobaczy„. Ra- Staniecki~go„ . Nie każdy wiedział... I wała? „. Nie, Friko ~ to m~ wierzył... .• 
zawisł na kotwicy ,pod · kol)ula cyrku. dzi·my przyznać s1'ę odrazu ... Zbyt w1'ele C ś t b b ć N żn ""' Rex spada nastie z trapezu wśród ogól· Dópiero jakiś . młodzieniec z teczką, ~· rze a zro. 1 „. te mo a 1-1 
nego ouerątenlą. poszlak przemawia pneciwko pani„„ wyjaśnił mu: przecie tak .zostaw!~· . 

Zabiera!\ lfo do ~&Ja, .gd.%le akrobata - Ale ja jestem niewinna! _ Trz,,,..,.i' ~ała'C z lewe1 strony„. - A. g. dzte ona Jest? ... - pyta klown • . 
traci qbvdwie ręce.~ · ' T · d · k ż d · ·~-- r ., Od d ść uż t .J __ 

Młodiienie(: ·"%e szrama" ....., · mag· nata - - o stę <>'piero o a e w są zte„. Z ł. t h 'k ł . ł Sta . zw1erny ma o J ego gau.cwia 
)

i k Ed d s .,_ · Ni'e mac1'e prawa mru'e areszto . e. s ow yc .wvn1 a 0 • ze. pa ac • Chce zamknąć dr"wi· . 
.a,& i~o. . .mun.. taoiedo, odwiedu z - • meckiego był blisko - trzeci dom z le· N ' . ~W . . . IJr.L ft„ 
Elą rannego akrobitę w s%pita.lu, gdzie w<>l- waćl... . t l F ile k ł . - ie wiem. wtęztentu. w: p_. 
łyż k k l „ ~ ł , · p k d ł k k p l' · • we1 s rony ...... a e r o prze ona się, .2 1. „ 

er . a .!>nę onv_w~ e 5o _o ewe .°"' 0~<;:1. ro urator a zna rę ą. o 1CJa.tlC1 że w· ..l-i'e. lnt"cy magnato'w, przestrze.11 uo 
1
po icr1.k„ ł d . 

16ż~: kilku tyg~nta<:h Res · 6sł iaię z wyprowadzili Elę z pokoju. . .~. li zam ną rzw1. Friko znalazł ałę 
Fr:lto twm1wa mu poderrnnie, te nie bvł Zabrano ją do więzienia. inaczeJ ~ę ob icza. • , na ulicy. Zapomniał nawet podnieść 

to niet!lzczętliwy wypadek, ł.eez uplanowana W tym czasie, gdy policjanci odwo· . Za pierwszym pałacem 01ą~nęły. się goździki. Zostały wewnątrz na zimnej 
zbrodnM./ Nienuę-snv akrobata pnypf>.:ni· ·1· EI k k d · · · R niesko.ńczone. ogrody. -. Parkan biegł moza.1ce. Zapomniał nawet wło~ć sipo-
u eobie, te owefo fata-lneito wieczoru przy zi 1 ę a~et ą o ~ięzienia, . a . .• ega ł ul Z d Ił ł ' 
lmie stał Joany. który r-u inż był karany u Szybska triumfowała, ze rywalka JCJ zo- przez ca ą l<:ę. a. ru&un pa a7em zno wrotcm kapelusz. Stał z melon' iem w 
kradziet. ·. : · . stała wreszcie nazawsze już unie~żko· wu ogrody, budynki gospodaTskte„. ręku i jes::cze drżały mu nogi... 

Po kilku: tyg?dnh1ch- ·Reir WT6cił do cn- dliwiona drogą wiodącą do Warua-wy, . Wreszcie . dop_iero na trzec~ rogu, Więc dokąd pójść?„. Do komisatja· 
ku. Czuł •ię Jednak ·tle. wśr~d kolegów. · ł ' k F :.1• t ł d wł ś i ą bu ł d d Miał wnte-oie, ·że Jest , nie,,otl"Z~nv. 1c1ą~nę Y. wozy cyr ow~. .rmo ~. rzyma stę prze a ew • ~u„.-:- Poszedł. Zwróci się o yżurne· 

Ela ogramnie -cierpiała z poWCldu ułam. W pierwszym wozie drzemał klown aowlą .. · go przodown~ka: 
aoi~i iei ukochane!fo, ale p~owała. nad so· Friko, cpierając głowę o plecy Gttliwe- .N~c1.snął . ~.zwonek. - Ot~orzył. mu - Chciałbym się zobaczyć z uwię· 
ba 1ak mogla, bv R„ir n•<: n•• poznał ani z cdzwierny. F. rilco ukrył s.prytme kwiaty. :doną panią F.lą Robertson„. 
łei twariy, ani z iei słów i czynów. Kochała ra.: ,..... D k tł ? 
•o mote '!W'ięcel I nit przedtem, ale cruła ie· - Jak myślisz, stary - zwrócił się - o ,0 6° ·:· . . . . - Cóż to za jedna 7„. Nie mamy ta· 
dnoczdnie n.ieprzeiw'vciętinv wstręt. gd.., klown do dyrektora- kiedy już będzie- . ~ Do„. - m~ wi.edztał 1ak powie- kiej?„. U nas niema żadnej Robertson! •• 
próbowa·J •ię tulić do. niej, chcą.c il\ obj~ć my w tei Warszawie?.„ dz!e~. - Do pant Eh Robertson„. - Ale w więzieniu jest podobno„. 
~byt kr6tkiema ptWłemi rękawami.„ z d d · D ' k g ? R b t ? T ki ' Rex sam nie · miał śmia łości wszcząć roz· - a wa ni napewno„. -;" o 0 0 „. 0 er son „„ a e) - To czego pa.n chce od nas?„. -
mowv w Jpra.iwe ~uhu, przeto Eta . Jła wy· -A czy zareklamowałeś już nauą tu ntel_ll~„. . . . . Zwróć się pan do prokuratury„. Jak pan 
ręczyła i wvi.naczvła !l!O'Wy termin .i.eh ślu· budę w stolicy?.„ . · - Czy to pałac pana Stanteckiego?„ prokurator da zezwolenie, to pan się z 
bu. Rex był Ol!romnie uradowanv. - Jeszcze nie„. Nie chcą nam dać - Tak„. . . nią zobaczy„. 
Rl}:.nil~~~i - P.iam~~iach~e b: ::~~~~~Ć~a z pozwolenia, będę musiał czynić starania - N,o, to ta pam co to .przyie-chała.;· Poszedf do prokuratury. Czekał dwie 

lymcza'>cm do Stanh:ckte1fo zwróciła się na mie!:·'cu„. Plac na Pradz~ zajęty puez O~źwterny z.nuerzył go meufnem spoi- J1odziny Wreszcie oświadczono mu, te 
dawna fetto orzyJaciólka. Reia . Szvbska. „lttna-Park".„ Musimy się wystarac o rzen~em. • . . • pan prokurator już nie przyjmie nikogo, 
cór.ka bottatea:o i>rzemy!lłowca Czyni ona mne locum„. Już sobie jakoś pGrndzi.m.y. . ;--: Jaka pam?.„ Ta, co w w1ęz1emu bo ma wai'n~ sprawy. Nie chciano mu 
~;rk'ó~~k!!~'-. te,. -~~'!~~~le, ".:naJomoś.:i z ~~ies.z.r1o ,d ~ 1~1 \Varuawy, , co? .• „ s,i,e,~1.~.,: • .••. , • ró-wn ież powiedzieć, w jakiem więzieniu 

lt~ ~am r~unuie. ,- p~bl.;; Eli i i~ - A pewnie„. - odparł !down, wzdy F,nko myś~ał, . że to taki żar.t. --:- p rzebywa Eb.. 
namowa Stai1ięc\i,~p . ciclac~m .,.-ymyk.a ._i;:l;iając cię~ko,, ~. Chcia~ym 'jut .20.ba::· YMnteehntłł się więc dla przyzwoitości Friko wrócił na Pragę smutny i za• 
ełę z cyrku. Stanieclcf ' miał P.li.1 .;Zap.e~i~ ~zv,6 Elę:;.; c~v~ląait· pewnie jak bra'>ina..: }.„'0łĄd:. Ą • ,„, ,.,k. . . troskany. Wyszedł wcześnie, zaraz . ....,. 
P<>sadę, o czem nikt nie wi~: ' - · " •" r-, s-5 ~ N d b ł D t r-

Po ucieczce Reu St.aai~i namawia Pomysl, -stary, ·. mieszka w prawdziwym - te„. 0 !Y . aw~ „. 0 . e1 pani, ~niad:tniu , a wrócił po czwartej. Na pia· 
Etę. abv orutciła cyrk. · . pałacu„„ . która z p~e1? Stanieckun przYJechała„. cu usl<twi1ml) już budę. Brać cyrkowa 

Ela po długi.eh namowach pn:enosl się i - Cóż z tego, kiedy ten łobuz nie . - No, · właśnie„ .. Ta pani w więzie- cieszyh się, że dzień nie przepadnie, że 
eyt'kv do ·pala<'U Sta·n.ieckie~o, gd~iie roepo· chce się · z nią zenić„. niu siedzi.„ · . wieczorem odbędzie się przedstawienie. 
cayna się dla ni;ej nowe życie. F k ł 

Ofciec nama..~ . E<!muod.a, ą'by zerwał . - Zechce, bądi spokojny„. Już ja z „ ri o jeszcze nie zrozumia. Weso.!y nastrój ustąpił miejsca żalom 
s cyrkówką i ounił': się z Regą · Szvh~ką, nim dokumentnie pogadam„. · Ko~C!i m:u -+- Nie pleć pan głupstw„. - odparł. i z.awodieniom, gdy Friko opowiedzillł 
gdyt fo 'mu fe.!t potrzebne do jego ·:nte?'e86,v. połaniię i jeżeli mi j~ na dudka . W'f: Po.pr:.0~ pan pana Stanieckiego„. cyrkowcrnr o aresztowani.u Eli. Nara• 

Eta " ciekała ci•rpliwie.· ttądze,e, te · zo· strych.nie„. Zabrał ją z cyrku. to must . .:..... Starszego pana niema„. dzano się dłago co robić. Jak tu ubła· 
etan.ie wkrótce tcmą $ta.nje(;kiego. . t lk · k k · 'ć K' d ' ł d k b l'ł f'ewneg.ó wioee;i;pru, gdv eiedz.i.illa w sa· eraz wsze ie · onse wencte ponosi. "'I - ie y -1a m o -ego proszę.„ gać pana P'"O uratora, że y pozwo i 
Joniku ż książl<u na kolanach,' lokaj iamel· A czy to taka wielka kara . oska W1lU\Ć 1 • - Mło'Cfy już nie żyje„. przyn:ijmniej zobaczyć się z Elą. 
dowal ptzyb'fde jilkieił pani. Elę :a żonę?„. Rany b?sk1e.l... Jabyml - Jaklo?.„ Umarł?„. ln:iej rady nie było - trza było cze· 

Ela kaz.ala ją wprowadzić do sal.anu. bez za~nego prz~usu. JUŻ stę zgodził„. - Zamordowany został... Tu, w pa· kać do następnego dnia.„ 
Dyla to Rega· Sz~·bska. która- uprzedzlfn Guliwer roześmiał się głośno. · łacu„. I ta właśnie go zamo.rdowała„. Premie"a przeszła blado Nikt nie 

?te. !e Stame.:ki z. nia sie teni I wyg~ala ią - Dawno już się nią opiekowałeś„. Ta cyrkówlca miał głowy do występów J{;żdy myślał 
r.!ilr%1t~~e.sm~fn~~·dla- ~i ~fiJ~~Śl. po- A. szkoda by jej ~yło„. Dobra p;zec!e Goździki ;~dły na ziemię. Jak czer- o nieszczęsnej doli woltyferki. Najbar· 

fla skomunikowala się · i . cyrkiem, cbcąc dziew7zyna„„ d N.1k.ogo . sk~zyw~zit nie ·wone krople krwi, z serca błazeński-ego dziej był jednak z,martwiony Friko. 
doń . powróci~. .. . . , . . potrafi.„ Prze J?-Lkun .się ~te 1>0za i„. - wyciśnięte, zbluzgały mozajkową po- Następnego dnia. z samego rana, 

Tymczasem Sta11!~kl z;tJęłY _ był młlett11 Za wsze wesoła i uśmiechnięta.„ Grz.eeh sadz-kę chłodn„; . sieni„. d ł · d k t z t ł · t 
11>rawami · · . b łb · l!<' gd b · · tl b ł na t -.. u a się c pro ura ora. os a przYJę y 

fdmimd SUńi'eclł-i'na1eta1 ·do komitetu Y. Y. wte - 11 Y Y 1eJ e Y 0 ymł ·- Co pan powiedział?.„ Cyrkówka. Ale nic nie wskórał. Prokurator oiłmó-
l;tono.rowego; · urzadzaiącego -,wielki -,k9nkurs świecie1„: t co z t Rexe~~„. W k ł ł zamordowała„. Panie„. to przecie nie- wił zezwolenia na widzenie. - Dopóki 
~iekno~ci na cala Pol,s.ke .. Na konkursi~ · tyni - . L{: 0 go am wte„„ ~a owa

1
• możliwe„„ · śledztwo nie będzie całkowicie zakoń· 

miała być wybrana Królowa P1eknośc1, dla go ~dzieś na roboty!... Rex pewnie my,ś il W k • 'ed k kt .,_ · · · · 
której· różne towarzystwa przeznaczyły . El . . . t . Sta · k I Gd • · - szyscy ta · mówią, a I na oś czone, nt1Kt me moze z uwięzioną roz· 
łączna nagrode w sumie SO.OOO zlotych. l bze . a JU~ 1es . dpa1?'~ . ł nie<: ą„ .. h 16 !'zamordować musiał, tak?„. Mote pan? .. I mawiać„. 

R~a . SzyJ,ska fłara. się o uzyskanie Y się 0 dem owi zia ' przyiec a Y ł Więc kto ?w Sam sobie sztyletu pod ze· I Nic nie pomogło„. Frilco nie ujrzał 
pierwszei n.agrody na konkursie piękności. na pewno 0 Warszawy, żeby porz~dek 1 bra nie wpakował... A czyj był sztylet?„ Eli, siedzącej za kratami... 
uliczny fotograf WV61la A i)ośrednktwem I zróbić.„ . . 
n.~ladu .f~tograf ·c-zneg.o ,.Aid~" . fo1„grafi~ . Od kilk~ dn~ jechali jut taik do. sto­
Ełt rówmez na . 6.w .kon~rs. Z<hęcie to do ltcy. Ostalnte niepogody wygnały tch z 
lconane z0\5tało w . c,~1~1 .~dy Ela po opu· . · 
ocieni.u pał&CU błąkała · 19ię Po ulicach sto- małych m~asteczek. . • 
Ucy. · · „ · ·: · · Szukali szczęścia '!N stohcy. Ale i 

Walizki swe zawiozła do ta.ni~go hotelu, tam napotykali trudności. · 

Rozdział piętnasty 

,,Niss Polonjo''. 
Tego sa.mego dni>a Ela Z06tała areulo- G l' • · l'ł • 6' J 

towa.na. W· komisarjac~ dowiaduje się ku u twe: me za i. St~ na ~w 1 os .• -
b t · p kł ż d t .„1 c•"eJ Eułaczkt Minęło kilka dni. Eli nie wypuszczo· WYJ'aśnione, władze śledcze nie morel" 

swemu wielkiemu przerażeniu, te u · e~ eJ rzywy JU O ei w _e .... 1. • 6 1 

nocr Edmu:id . ~ta11teckj ~tal u.:nord0>1va· Zamiast mięsa, jadali tylko kartofle, no z więzienia, śledztwo było jeszcze w wypuścij je-j z więzienia. 
iry 1 mialcz100i0. p~ nun 1e1 eztvl~~· ale póki starczyło jeszcze na kartofle . 1 toku. W międzyczasie zbliżał się dzień roz· 

Poz~tem w w.al izce . jej znaleziono Po· na paszę dla koni, dyrektor się nie Friko codziennie przychodził do pro- strzygnięcia wielkiego konkursu pięk· 
krwav.:10ne tękawice. Władze śledcze prze- 'ł kuratury lecz za każdym razem słyszał rości. Rega Szybska, mimo śmierci na· 
stuchu1a Ele: . martwi .„ ' . ł 

-:- Wiec„. nie l)rzYinaje sie pani d~ za-. Po dwuch dniach przekroczyli · wresz· tę sami odpowted~: rzeczone~o , interesowa a się ogromnnie 
roordowania .1>ana. Edmunda Stanieck1ego? cie rogatki miejskie. Zain.stalo~ali się -:- ~us: i;>an 1eszcze zaczekać„. - wynikiem tego konkursu. Nie zależało 
- pyta sędzia śledczy. narazie kątem przy Luna-Parku , Było .PrzYJdi pan 1utro„ jej na nagrodzie pieniężnej, lecz na sła-

- Nle!.b„ . ćJa go
1 

n!ekz~blłaml :„ Nie potra- tam jeszcze dość mie'j~ca, by ustawi~ na-' Klown przychodził następnego dnia wie. 
filabym za. 1 cz owie a. . 't ~ k i mowu kazano .mu czekać. Ta ambitna kobieta, chciała, aby ło-

- A w jaki sposób wy,tfumaczy .pani mio ... yr owy. . . • · . · re t: · · k ł · tk' h 
obecność -pani . sztyletu w pokoju zamordo- Guliwer prze.prowadził pertraktac1e Tymczasem Ela przelewała w wtę· toi;ra,,e JeJ u azywa Y się we wszys ie 
wanegoL . . . . . z . właścicielami „wesołego miasteczka" żieniu . gnt:zkie 'lz:y. - Pobyt w ciasnej, pisma,ch, aby 0 niej mówiono, aby za· 

Ela ~ono~nie wzruszy~ rąmio!.lamt. i stanęło wkońcu na tem, że cyrk włą- mro{:znei.. eeli więziennej, był dla niej chwycano się iei urodą: . 
- Nie wiem!„ . .To sa .. dla mn1e rzeczy · · . .d . „ 1. . k - k · d · · · C d · · · Bogaty papa nie załował forsy by 

nlewytlumaczom:.„ czo? y zostanie o unprez u.naipar O· · mę ą ni~. o --zmeS1e1;11a. . o z1enme Ją d . • . . . k • h . k' , 
· . ·wych. przesłuchiwano, codz1enme wypytywano z~ o~cccz-ynic aprysnym zac c~an om 

_ Tttttak„. - mruknął prokurator. I · Guliwer był zadowolony, albowiem ·o inne szczegóły. c~rki. ... ały s:ąd konkursowy by~ JU~ pra 
Niewytłumaczon.e, a j"dnak jasne.„ S~ ty ' ,.Luna-Park" c ieszył ·się wielkiem powo Ela w żaden sposób nie mogła wy-1 ~vted ~rzeftd°?·\ W !rk~zikcp 1 te1 po· 
let i rękawiczki._ to p9szlaki a.t nazbyt dzeniem. tlumaczyć w .· jaki sposób jej sztyletem sre mc~y . zis ewans i, owe ~s ~ar-
wymowne„. Niepotrzebnie pani wypiera ·1 · Zaraz po przyjeździe do Warszawy, zamordowany zt>stał Staniecki, ani te! i s~awski, ~k~mna kr~at1:1rda, pode1mu1ąca 
się swej winy.„ . . '1.. było to nad. ranem -:- Fri~o ~!>rał i !aki~mi d10gami .. ręka~ice ze śladami Istę wszys ie go za pienią ze. 

_ Więc panowie uważa1ą, że 1a go , i;tę na pcszuk1wama Elt. Ubrał si~ ele- krw:i do.ta_rły„ do 1eJ "'altzy. . (D I • J t ) 
zamordowałam?! - zawJ:ała Ela. - l gancko, włożył wyszarzały melonilc, la- Dopoki Jednak te sprawy me były a SZy C•ąg U ·rO • 
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Teatr Zupełna zmiana programu w nledz. 16, poniedz. 17 i wtorek 18 kw. codziennie o g. 6, 8 i 10 wiecz. 
Znakomita gv/iazda „Pararnountu" egzotyczna tancerka z Ta hit! Ostatnie S dni! 

1 zachwyci i conferencler "Morskie w Warszawie 
Oko" , 

( 
Śródmiejska 15, 

tel. 232-33. 

RE RI . olśni . I świetny artysta JerlJ l~r~n'~~1· t:!r:~.a I Niezrównany [~o~r · 1ur-an~a „X1~~~b~~-

Halina RaHna P';Fii~~t • Heinri[~ i Pro~o1ia~ówna :~t • Iii !mitaW· I Przedsprzedaż 
w kasie teatru 
od godz. 11-ei. 

Zwiększona orkiestra 
pod dyr. D. Bajgclmana. 

KAŻDY 
przed kupnem, zwiedza SKŁAD MATERJAŁ6W 
ubraniowych i paltotowych najprzedniejszych 

fabryk BIELSKICH i TOM A SZOWSKICH C r..ITLln A ~R~DMIU~KA 1, tel. rn~-o~, parter, w po~wóuu 
• U n Ceny przystępne! Dogodne warunki! 

I. 

~ MóJ. PRZYJACIEL KRóL 
ta c: o 
'i 
N 

Wspaniały dramat sensacyjny. 
w roli głównej: 

n. 

OK I 
Nasz bezkonkuroncyi'ny . W roli głównej: Jadwiga Smosarska,Witold Conti, Chóry: Dana i Kul;lań-

~:-----::"::"'"'."~;..,.,..;.-====.::..:.;;;"'- oraz w roll króla groźny konkurent Jacka Cooper a cudowne dziecko skich kozaków. 

TO 
Uwaga: Każde dziecko otrzymuje . . . MIKI MIKI„ 
Jutro wielki świąteczny program! film , „Mól przyfaciel król" został zabroniony · przez cenzurę niemiecką -
niespodziankę wielkanocną. naró-wni z ilłmem „Na zachodzie bez zmian". Wspaniala gra. Przepiękna treść. I 

Ceny miejsc na pierwsze seanse znacznie zniżone. - Początek w 
święta o godz. 12-ei, w pozostałe dnie o godzinie 2-ei po pal. 

MW!" 4''' 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT rtr. 7 odCiaje garderobę i bieliznę 

_,. Po 24 godzinach ....,. 

Tel. 164-21. kontpllolnte 'WYkOńCZOftłl 
~:~:!~ ~=~:.e :iiu::'1::~ POSPIUZnA, PAROWO-ELEKTRYCZHA 

matyzm) 

Go&my przyjęć 6-·?. Cbemi[lDH Pralnia i Far~iarnia 

ft nunRR.nMIE'lo.'lnw~ .,Błyskawica'' Sp. z ogr. odp. 
, ff Y" ~ U U Centr'ala ~Ogrodowa 9 

CHOR. KODifCf I AKUSZflUA Filja- Piotrkowska 44 róg Pustei 
przyjmuje od 5-6 i 7~ w. Nr. tel. 194-03. 

śRóDMIEJSKA 12, tel. 126-87. CEłłY NAJNIŻSZE. Choroby skórne i weneryczne 

30-2 Dr. 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

.„ J Fi 

Dr. MED. 

Miknłii Bornstein 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBlf,CE 
Ul. RZGOWSI<A 5 (wejście z Sieradz­

kiej 1). Tel. 191 ·08. 
Przvlmuie od 15--19-el 

I w lecznicy „Vita", Piotrkowska 45 przyjmuje wyłącznie kobiety I dzlecł 
od 3-4 i 6-7 w. Uw~ga: Reperacje krawieckie. na miejscu. od 1 do a i od 7 do s-el Dr. MED. 

STARSZY rE!-czeR. ! powodu ,M.{ll.„[ ":Jnow•'.;:'m,„~~=CiO";." • • DOKTó;' •• M+ LłWlffel 
S. Suszk1ew1czt:.1Kw10AcJ1 o so taniej '' - W fa . AKuszER - mNEKoLoo 

11 LISTOPADA u_ żna habyó . . l'łarutowacza 4 ~nu.nouJski przeprowadził sie na ul. 
Tel. 155-45, ..,. i'· .. ~„-, rn• j. ...•i1 ·' • ; tYtlk,o - u fron.t, I p„ tel. 241-73 • VJ!S . .w R Sienkiewicza 6: 

przyJmuJe od 8-ei do 12-eJ ..... „_ ... HGD911~•••••H•H••tteoeoHO~HMe•MGP8cti Piotrkowska 70, tel. 181-83. • 
i od 18 do 20. - _ _ y • • Doktór · ,. · DOKH)R POWRóC . Telefon 131·25 

~k~~y~:na~hz~~l:rkzoa.!:~;;~i. ~~~~: „ S~o·" fi;_ ;. ,-, -. : „ . zyk H Ro' z a ner OHOROBY s óR.NE, ~ENERYCZNE ' przyjmuje od godz. 7-9 wiecz3o-t 
kaja bóle przy kam. żólciowych bez DWIE'C i MOCZOPLClOWE. --
narkotyków, zawsze ~wle:te pijawki. · J I Gabine_t Roentgeuo • leczniczy._ LEKARZ • DENTYSTA 

OABINET TERAPJI f'IZYKALNEJ . · nu'ch I skórnych Narutowicza 9, Tel. 128-98 . I od 6 do 8 '·pól w1ecz. W niedziel~ li . ·Specjallsła chorób wenerl'CZ• . Przyimuie od 8.,10-1.0 r .• I do 2 i pól I ~ ~ ~ ~I~ ~I~ w I 
• ' 

6 
. ł Cb1noby: weneryczne, moczopłciowe I św1eta od 10-l. I Dr. Po I a ka P .. i~trJ<'o::_ ':r99c,
1
te

0

l. 144·92. Ptzyj~~J~?!..~f~~~~~ -~_5_:-8 P_o_ poi; • przyimuie od 3-7 po poi. 
" A w R o T l'łr. '7. P.r.z;yjmu,je od 4~6 I od 8-9 wieczór. Dr. med. Piotrkowska St· 

prą~ wysokle:Oe1~::1!:.:i~· I frekwe~cll, H. 'KIDilr.cmzedk. owa IYI f B-ldman telef. 121-23 
radmm, laJJJpa Hellum, DIA TERMJA 
lampa kwarcowa. promienie pozaczer· e I · 
wene (cieplne) galwanizacja, farady- • AKUSZER-CilrłEKOLOG ZLOTO,BIŻUTERTĘ,kwitylom· 

zacJa. masa:te i t. d. poło·żnictwo 1 choroby kobiece - bardowe kupuje i płaci najwyż. 

Pl.łlkow6111„~ 99. Zawadzka 10. Tel. 155-77 sze ceny Zakład Jubilerski I. fi· ~-·~~~~-------~~ 
•RM jalko. Piotrkowska 7. 

MEBLE, pokói stołowy i sypi-alnia, 
okazyjnie do sprzedania, Gdańska 43, 
m. 10. ----· choroby skórne, wenerł'CZne, włosów . H z e 11„ c k ,. HA kAZl>V :Z ... l)AHY KOLOR „ 

DR. MĘD. 
• 

P00 CSWAl\AllCJĄ NIU%.KODLIWV 
moczopłciowe, kosmetyka lekarska. PAM cl'Ołłl&NT WAR~ZAWA DO SPRZEDANIA nawóz koński, -

pr~i~~i;d ~~z'!'9e~oh::!a .ł& od L. NITE1CKI chor. kobiece i akuszerja Druciane ogrodzenia ~a=:~~E w dobrym stanie do sprze-
~iecz .• w niedziele od 11-12. _ SPEC. CHOROB SKÓRNYCH WENE· Qłówna 41, tel. 237 -69. plecionki i tkaniny po dania zaraz z powodu wyjazdu. Wia-, 

R CZN I C P . . . . bardzo zredukowanych domość, Zachodnia 32. . , 
DOKTÓR 40 2 Y YCH I MOCZOPŁC OWY H rzy.)ffiU.Je 1-2 I 4-8 wiecz. cenach poleca firma 1------------~ 

ftAWROT 32. Tel, 213·18 - Rudolf Jung, Łódź, NA WYPŁATY urzędnikom (czkom). 

H W łk · k• przyjmuje do 9 rano t od 4 - I Dr J NAD EL · Wólczańska 151, Eleganckie damskie płaszcze, męskie 

O D\Vys I wieczór. w nledz. I śwleta od !1-12 tel. J:l8-07. Rok załoźenia 1894-. plaszcze i . ubra~i~. biale, ptócienne 
8 _ . . · . - • • - -- . „- płaszcze, naimodn1eisze welniane dam 

C • I • a.r. 4 ~ o f bEWY Doktór skie i męskie towary. biały tow;;ir, . eg1e n1ana „,2 r or·o il akuszer-ainelioloa H s h A swetry, obuwie. bielizna. firanki, k~.; 
telefon 216·90 • . Godziny przyjęć od 3-5 i 7-8 z u mac er P~". ob.rusy, pqleca Leon Rubasz-ktn • e row dził si„ na 8 . Kilinsk1ego A4. · · Specjallsta chorób wenerycznych CHOROBY PŁUC prz P a . "' ·--

moczopłciowych I !llkórnych . (Roent en) ANDRZEJA 4 Choroby skórne MOTOCYK1:-E. najprzedni.ejsz71;-h ma- . 
PRZYJMUJE OD OODZ. 8-2, 5-9 9 • r~k. now~ 1. uzywane, na1t:ł~11e1. za~u- , w NIEDZIELE 1 SWIĘTA oo oo. PIOłrkOWSka 124 TELEFON 228-92 1 weneryczne fP1sz we f1rm1e Leon Leszczvnsk1, toctt . . - Piotrkowska 56 tel. 148~62 Piotrkowska 17-5. tel. 20:;.116 Niskie 

Doktór przyJIDUJe od 5-7. ~ Dr. MED. Prz l . . od 1 1 614' d 6-9 . ce·ny. - Dogodne warunki, Kupno ma'.-

B ERM A N Dr. 'I 
.· ·H·E· L. L' ER Pl Dla·zer wy~~d~!ele I ś!ietaioOd 10-1-~tcz. szyn używanych - zamiana. 14.5: 

JĘZYKA polskiego, korespondencji 1: 

A S T M Y 
rachunkowości szybko i gruntow11ie: 

Specjalista chorób wenerycz. I wyucza rutynowany nauczyciel. Stai-," 
n»ch, sk6rnvch i moczopłciowych c;horolły skórne, weneryczne , CHOROBY· SKóR~E I wENERYCZNf - . szych i zapóźnionych specjalną ~k_ró-
CEGl ELrł IArłA N2 15 prz~p:1:,tC:::.~c.~~:':a ul~ Z hprz;edpro':adzlł6s4ie !1atnu(J.185 49 froo~t ~~~~~;,· Wólczańska 29 m. i l ,' 

te1. 149.07 Traugutta 8 ac o n1a , 11. - · 
Przyjmuje od µu t od ~ . .· . . Telefon 179-89 przyjmuje od 12_ 2 1 od 7-a.30 wiecz. ~YUCZA~1 szydelkowania, haft~\': 
w niedziele i śwl-ęta od ,9-1. przy1mu1e od 8-11 ra·no i od 4-8 ppol w nied~iele i świeta od lfl--'.12 wpoi ZASTARZAŁE ó' KASZLE PRZY tęcznych_ t masz:vnowych,. wenec~rel 

nledz. I św!eta od 11 do 2 po poi. ~ ---'- WILEJNE ciiÓROBY PŁUCNE - roboty Filet~ praca zapewniona. Z71er~ ; 
D d 2-30 · 30-2 Dr. med. są s-ka Nr. 16, Kaufmanowa u p. Ma1ero-

H L
r. meb. ~ ' . DR. MED. Jerzy Sudya W-l~l~~N~9of~."'~~11i~tó~OŁP~: k;~~k~rNr~fisl piętro, dawniej Piotr-

;;! U I c Z M TAU BEN HAUS ~i~~~Jch opl:st le~~eni~rz~~~zen~:d~n~~ WYPOŻYCZA~NlA toalet balowych. 
S e chorób skórnych wene· • AKUSZER • GINEKOLOG bezpłatny. ST. ŚLIW ANSKI, Łod~. wieczorowych oraz ślubnych. Ceny 
pry~znych I moczopfcl;,wych CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA „ przeprowadził_ się na ul. Brzezińska 33. -· 45-2 kon~urt;ncyine . R. Pastawelska, ulica 

Cegielniana N2 7 ·Zai•erska 11 „gro~skaeą~ 59 ZA TRAFNE przepowiednie dużo po Cegielmana 
23

· ·-
. telefon 141-32 . · P, . · ' !(Zielony Ryne") · dzi ękowań i uznanie zdobyta slynna WYPOŻYCZALNIA toalet balowych, o-

Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w tel. 246-09. . t.cl. 1d15•27 . chiromantkft z Gal icji, obecnie Piotr- raz ślubnych, floryda, Piotrkowska 
niedziele i święta od 9-11 Przyjm. od 4-8 w. 30-2 przy-,)Il1UJ8 O 5-8 wiecz. kowska 223, m. 19. 163, lewa of. II piętro. 
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Amerykańscy lekkoatleci w Police Przed mistrzostwami Polski w boksie 
Perirakiac:te znaJdajq si-: Zarzqd WOZB swolal konleren~J~ 

na dobrej drodze pra•awq 
Czołowi lekkoatleci amerykańscy, sprowadzić eksped~cJę ameryka.iiską do (RM) W Warszawskim Okręgowym przeJązd I koszty utrzy~~ni<ł: ~a~odni-

wśród których znajduje się kilku zwy- Polski między 30 lipca a 10 sierpnia do Zwią:liku Bokserskim odbyła się w dniu kówN, set k~dantów~ sędvziogwel 1 z'ap~znat 
I · ó li r ki · wczorajszym k1onferencja pm-sowa z o- as łPnte mec. o . .. c ezc w o mp JS eh, przybywają w UP Poznania. - k 'i isttrzostw bokserskich .Polski. przedstawicieli .prasy z }irstą.'lawodmKów 

cu do Europy. ~ Szwedzi, którzy godzą się na odstą„ k'i~re ~maczione z.ostały na 21 ...... 23 startujących w inistr.zostw~ch, podk_re-
Amerykanie startować będą w Sztok- pienie Polsce gości amerykańskich na kwietnia. śJałąc, że poraz pier_wszy b1_orą w nich 

holmie. • Jeden występ, warunkują to Jednak, by Do - rzedsltawicieli prasy przemówił 1 udział przed~taw!c1ele B1 ał·egost·0tku, 
O ~prowadzenie tych zawodnikow w zawodach sztokholmskich, które od- prezes \vozB mec. Vogel. zaznaczając I Lublina 1 Stanlsławo':\'j.k LI ść startują­

ubłega)ą sle również czołowe kluby będą się w dniach 21-23 lipca brali na wstę;pi.e, że lkosbta orianizacji mi- c c~\:;~ędbę~aą -~t~e m~si~ly odbyć w 
lekkoatletyczne w Polsce, Jak AZS war udział również zawodnicy polscy Kuso-j strz.ositw wynoszą ·C?koło 12 tysięcy .zło- citerech et:Vach a mianowircie: 21-go 
suwskl, AZS poznański oraz Pogoń ka- ciński, Hełiasz, Turczyk lub Pławczyk. tych. Sumą tą obJęte są wydatki na ~i. 7-a wiec~,6r · p~zed~oje, 22-go 
towfcka. godz. g.a wiecLór ć~erćf1!1ały, . 23·go 

Sprawą tą zafąl się ostatnio Zarząd ~.-0„1-n' .:.ki- .., •• ,-. o•nt ... , godz. 12.ta w południe póUl'118;łY I teg_o 
PZLA, który wezwał powyższe kluby •• '9' „ a. ww ~ '7 ._. samet"o dnia o godz. s„ej wueczór fi-

do porozumienła się. Ze swej strony Za· Ostatnio ukazały się pogłoski, ze re; ne speqjalne reklam~wa?ie, nh~zgo.dne z nał~a zakończenie mecenas V.oge.I za­
rz21d PZLA uważa, te najlepfej byłoby da·k.Cię n.a<:zelną „Kurijera Siport<>wego" przepisami amatorsk1e~1. Jak .stw.1.er~z~ znaczyrł, że bedae również dziennilc~­

ob.jął miistrz olimpijski, JanUJSZ Kursociń· Kusociński, ustęip o ,mlrStrzu ohmp11sktm rzem umie należycie ocenić znaczenie 
ski. Sprawa ta mo~!a być zakwestjono· ukazał się w u1'otkach bez jego wiedzy, prasy. kłtór~ prosi o propagandę zawo-KalandarzJk sport owy· 

na Swlt:ta Wielkanocne. 
Po!-Jczas świąt Wielkiejnocy, t. J. w 

niedzielę 1 poniedziałek, olbcd•1 się w 
todzi naatępujące imprez7 sportowe: 

NU:DZif l.A: 
Piłka nożna: Boisko DOK godz. 16 

- mecz o mistrzostwo klasy A: t!ako­
ali - Ł TSO, poprzedzony przedme­
czem rezerw. 
· Motocyklizm: W lokalu przy ulky 
Piotrkowskiej 115 - otwarcie sezonu 
motocyklowego ŻKM-u. 

PONI.EDZIALEK: 
'.Piłka nożna: Boisko DOK o gnC.z. 11 

- mecz o mistrzostwo klasy A: Tury­
ści - Strz. Kl. Sp„ poprzedzony przed„ 
meczem rezerw. Boisko ŁKS-u przy 
'Al. Unii, o godz. 16-ej - mecz towa­
rzyski: ŁKS (liga) - Warta (Poznań), 
poprzedzony przedmeczem:. ŁKS II -
Makkabi II. · 

Gry sportowe: Na sali przy 11icy 
Nowo-Targowej 24, od godz. 9-eJ -
dal~zy . ciąg spotkań w siatkówkę męs­
ką l żeńską o mistrzostwo klasy B. , 

wana przez władze sportowe ze wzglę· przyczeim natychmiast P.o zwróceniu dów. 1 ' 

dlU na o.bowiąz.ujące przepisy statutu uwagi przez PZLA, ulo.tk1 te zo11tały 
amatora, nie pozwaladą<:e na reklamę skorygowane. ~ . . 
zawodników. Dodać tuta1 należy, że 1ednym z po• 

,W związ!ku z powyżiszem, Janusz Ku· wodów dy~kwalifikaoji . Pe~iewic~a 
sociński nadesłał · do PZLA. wyjaśnienie, przed rokiem, była kwestia .u.zywania 
w którem stwierdza, że objął wprawdzie] prze·z Petkiewicza sweg~ nazwiska w ce 
stanowisko redaktora wspomnianego pis l~ch rekla~y .przyiboro~ sportowych 
ma, a·le wydawcom nie zezwolił na żad· firmy 11Petk1ew1cz 1 S~ka •· 

Program pracy 
trenera Cejzika 

Zari~d PZLA ustalt·t już prog~ar:n 
pracy trenera objazdoweg·o P· Cejvka . 
P110g;ram ten wygla·da następująco: mai 
......:. Kraków, cierwlec - Wtlno. lipiec -

C• k • towe Bia·łysto'k, sierpień - Poznań, wrze~ień le awe DOWlny spor - 6h~~~k~:r~:~c3:ntt:,1~r:1~anąkW~1~:Ą 
Zawodowy boikser polski, Kantor, · odbędzie się w tym roku - dnia 23-go omln!I) zupełnie Łódź, której pr.zeo1eż 

który przed paru tygodniami powrócił z kwietnia. . . . I wleeeJ niż Warszawie pdł·rzebny jest 
F.rancji, gdzie trmował u menażera Na starcie sta~a.. naJleps~ kierowcy trener. · 
Szydły, postanowił zostać w Warszawie Europy, a mianow1c1.e: zwycięzcy ze~z- p WardA~zkiewicz 
do następnej zimy, a przez ten czas bę· łoroczny - Nuvolan, ~udolf Caracio~a, • Y 
dzie trenować po~sk~c.h pięściarz~. C~ir?n, Borsacc.h~ni, Siena, Etancehn1

11 
lt ie ruje 

Kursy, którem1 kierować. będzie ~an Birkm, Maserati it~* • meczem Hakoah~tTSG. 
tor, otwarte są dla wszystJuch. zarow· , * , . . 
no dfa początkują<:ych ja:k i zaawanso· Decyzja Niemieckiego Zw. Temso- Jak jut donosiliśmy rozegrany zo-
wanycli. l wego, zarządzająca wyeliminowanie i stanie w dniu jutrzejszym .mecz piłkar-

*.* reprezentacji Niemiec w rozgrywkach ski o mł!!trzostwo kl. A między liakoa· 
W tyiaodniu bię~ącym parę drutyn o puhar Davisa żyda Dawida Prcnna, hem a Ł TSG. . 
b.J ck' h b ·1 · rl najlepszego tenisisty niemieckiego, zna} Do kierowania tym spotkamem wy-

aus ..... ,a · ic awi 0 zagranicą, roz.ir;ry· duJ·e i·iczne komentarze w prasie pa- zn.aczony został czołowy arbiter łódzki wając szereg meczów piłfkarskich. 
Naogół austrja:kom nie wiodło się. ryskiej. J'J. Ws.rdę5zkiewicz. 

Li.gowy W.A.C. przegrał w Pndze do Prasa francuska twierdzi, że tak do- Meczem Turyści-SKS kierować bę~ 
ŁTSG.-Hakonh Sparty w stosunku 1:6 (0:2). Jest to po· tkliwe osłabienie reprezentacji niemłec- dzie p. Piotrowski. 

1 Y-KS T Ś J rażka wręcz katastrofalna. kiei podkreśla wszelkie szanse p.oważ- · d • 
1..1 .- tiry C tW Nicei wiedeński Hakoah pokona· niejszych sukcesów. Tenisowa repre- Reprezentacja Lo Z i 

grat będą w Łodzi w dniu PZPN ny Z-Ostał przez drużynę miefscowego zentacja Niemiec powinna odpaść od na mistrzostwa bokserskie 
krlu:bu łłi1lllllastyczne.go 2:4 (1 :2) W Dii· dalszych rozgrywek już w drugiej run· Polski" . Na ostatnlem :nosiedzenfu Wyazialu 15 d i tk · · se meczu Qi ]il sę1dorfie - Ra.p1d zaledwie zremiso· z e, W spo amu ze zwycic~ ą 

er I Dyscypliny PZPN-u ustafony zo- wał z mie,;..,<:o'-""""' KS. F. orbuna 2:2 (l :2). ttolandja-Polska. * * 
stał program .1dnila PZPN" (7 maja) w ,~ ·· J~~ 
ważniejszych okręgach. W: reszcie w · Sa~rbrilcken iedyn.e za przykładem · Pol. zw. Lekkoatle-

W Ka:towicach odbędzie się mecz zwyc1ęs.two ~la austnaków wywalcz:y- tycznego - obecnie Pol5ki Związek 
reprezootacyj 1Jigowych Północ-Polu- l~ Adm1ra, bijąc ~iej~cową reprezenta- Pływacki zamierza wprowadzić przy-
dnie, w Łodzi w sobotę, 6 maja· mecz c1ę w stosunku 3.1 (l.l)t- · mus zdobywania Państwowej Odina.ki 
Hakoah - l TSO, w nied:tielę, 7. maja . M Sportowej · dla swoich zawodników 
LKS - Turyśct. w Kralkowle - Kra· Piętnastorundową walkę o tytuł wszystkich klas i kategorji. 
ków - Śląsk, w Warszawte w sobotę, mistrza świata w wadze ciężkiej stoczą W związku z tern zarząd PZP wzy­
S'Potkanle OwiaZda .___ Makkabł a w nie- definitywnie w dniu 29 czerwca w New wa wszystkie kluby, by już teraz roz­
dzielę LegJa - Polonja. Yqrku obecny mistrz, amerykanin Shar poczęły u siebie prace nad jaknaJsHr-

key i olbrzym włoski Carneta. szeni rozpowszechnieniem P. O. S. 
Jak się dowladuJ.emy, Zaną'd WOZB Mecz budzi olbrzymie zainteresowa- wśród swoich zawodników, bowiem 

· posta-n.owił złożyć wniosek na walne nie. projekt Związku wymagać będzie legi-
b tt ze ranie najwyższ.ej magistratury bok- ••4 tymowania się posiadaniem POS'u Stibbego byłoby bardzo znacznem 

serskiej, by glosowanie w czasie walk Wielki wyścig automobilowy po uli- przez wszystkich zawodników, do PZP wzmocnieniem drużyny i dałoby nam 

Ł.O.Z.B. ustalił już skład reprezen­
tac:Ji Łodzi na pięściarskie mistrzostwa 
Pol5kł. Składa się ona wyłącznie z za­
wodników klubów fabrycznych i o ko­
lejności .wag przedstawia się następują­
co: Pawlak, Brzęczek; Woźniakiewicz, 
Banasiak, Oanczarek, Chmielewski, Kto 
das ł Krenc. Na proponowane przez 
ł'.KS i Union - Touring walki elimina­
cyjne miedzy Banasiakiem a Klimcza~ 
kiem i Kr!ncem a Stibbem, wydział 
sportowy nie zgodził się, bez jakich­
kolwiek watnieiszych powodów. Straci 
na tem tylko Łódź, gdyż wstawienie 

•b~~•s•e•~•k•~.h~oi~~y~w~aitio~s~~~fu~~~~~·~~~c~ajc~h~M~onitje•C~arj~j'~r~ojzie~~ainiy~c~o~riociz~n~ie ig~szonych . pewny ty~ł mi~nowskL 

i ,,PRECZ Z WOJNĄ'' 
... 

„.11!11\lillllllllllllillllllllllllllllllilllillllllllilllllll!I (SERCA nA fłO~DROiU). 
Film ilustr. przełfeia młodej a.rystokr. a.ustrjackiej. - Nad progr. TUY.AJ-przyjaeiel słoni 

Passepąrt. i bil. ulgowe niewabe. . 
. . ··.: „,., 

Kino Diwlękowe 

„aARY" 
I WIBLI<A ŚWIĄTECZNA PREMJEI{AI b~~l\O ~z~~!~ny król cowboyów! T O M K E E N E lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll ll 

i ~~e~~a~~0~~i~1~:~ięz~~h~~~~~ji ,,Zwycięstwo Czarnego D*eka'' 
'Film, za jaktm tęskniliście oddawna! EMOCJA! TEMPO! AKCJAl 
Nadprogram: „JGLOO", film dźwiękowy, mówiony po polsku, obrazujący Życie :Eskimosów, zamieszkałych na Alasce. 
Początek seansów w święta o godz. 12-ei, w dni powszednie o godz. 4-ej.Na pierwszy seans CenJl miejsc po 5-ł 1r. i 75 rr. . 20-lQ 

·~'"' 11~"!). 



Codzienna nowelka „Expressu" 

Poic:id. 
K~kakrotnie uderzyłem kolbą kara-J 

binu w drzwi chaty. W międLyczasie 
izesunąlem również ciężkie śniegowce z • 
nóg. aby być giotowym na wszystko i 
aby mi nic nie przeszil(adzalo, gdy drzwi 
chaty zostaną atwarte. Broń trzymałem 
gotową do strzału. Cale popołudnie 
szailała burza śnieżna I śnieg padał w 
grubych płatach, ia:k: to nawet na Ala­
sce nieczęsto ma miejsce. Snieg 'Lasy­
pał wszystkie ślady i musiałem się kie­
rować raczej instynktem. Ten instynkt, 
właśnie, mówił mi, że Lenoir ukrył się 

(Ucieszny film 
„Expressu" 

w tej samotnej chacie, stojącej na u­
stroniu i daleko od wszystkich uczęsz­
czanych szilaków. Teraz nadeszła decy­
dująca chwila. Jeżeli Lenoir Jest w cha­
cie, to nie ujdzie mi 1 nareszcie będę go 1 

mógł zaares1Jtować. Należało jednak li­
ccyć się z możliwemi niespodziankami. 
Lenoir nie należał do ułomków i był 
dość sprytny. aby si·ę nie dać tak łatwo 
podejść. Ujęcie Lenolra będzie jedno­
cześnie końcem mego zadania i długiej 
wędrówki, końcem polowania na czł•o­
wieka wśród śnieżnych, pustymnych ob­
szarów. Moje rotmerwowanie rosło z 
kaMą chwillą. 

Pat: - Patrz jak ten baranek czule I Pat: - Jak ci si·ę podobają te baiby Patachon: Proszę pani, He te 
na mnie spogląda„. Pewnie chce, że- i sękacze, co?.„ Aż ślinka do ust cie- ciastka kosztują?.„ A te?„. A czy są 
bym go łrupil na wielkanocne ~więta„. cze„. Możeby tak spróbować ku.pić słodkie?.„ Bo mój Drzyjaciel lubi kwaś-
Ale za co?.„ coś „po naszemu"?„. ne!„. A te?„. A czv ni_e są pieprz_one?„. 

Patachon: - Ciężkie czo:sy.„ Na- Patachon: - Kupić, n:ie kuoPić _ 1I Pat: - (cicho)_ Bujaj dailej, bujaj„. 
wet w święta lliie rr.oże sobie człowiek buchnąć można„. Ja się tymczasem postaram dla nas ~ 
pozwolić na przyzwoitą „kolaję"... świąteczne ciastko„. . 

Fa/kit, że drzwi chaty nie otwierały 
się, mimo silnegio pukania, był mocno 
podejrzany. Bo dłuższej dopiero chwili. 
i to wówczas. gdy waląc kolbą karabi­
nu, chcia·łem już wyłamać dnwi, uchy1 
liły się one nieco. We drzwiach stanę­
ła postać kobieca. To mnie zaskoczyło. 
Kobieta na tak dalekiej północy była 
niecoc:lizdennem zjawiskiem. Bardziej na 
połud1n~u. można je było spotkać czę­
ściej, al•e tu w tej samotnej chacie?„. 

Kobieta miała czarne wł•osy i była 
bardzo piękna. Przez chwilę staliśmy 
naprzeciw siebie na progu, a silny wiatr 
nawiewał płatki ooiegu do izby. Wsze­
dłem do chaty. Napór wiatru byt tak 
silny, że z trudem dało się drzwi zamlk­
nąć. Kobieta cofnęła się, aż do stołu na 
którym stała mała naftowa lampka· 

- Niech pan wejdzie, obcy człowie­
ku, powiedziała miękkim głosem. Sta­
łem przy drzwiach z karabinem w dło­
ni, praygotowany na wszystko. Uroda 
tej kobiety działała na mnie jak dobry 
trunek. Zdjąłem futrzaną czapkę i poło­
żyłem ją na la wę. 
~ Jestem sierżantem P-01licji i szu~ 

kam„. szukam .. . 
- Kogo? ... - ugryzfa się w język 

- Co paina sprowadza tutaj? 
- Powiedziałem ostro. - Szukam 

Len-0lra. Wiem, że jest tutaj. 
- Lenoir? Lenoir jest moim mężem, 

ale Jeg-0.„ jego„. niema. 
- Gonię go już od strumienia Ma:c­

miljan. Lenoir jest mordercą. Zamordo­
wał on w· czasie sprz.eczki Philippa 
Boo'kersa w forcie Normana. i uciekł 
w chwiU tra!Ilsportowania go. do naj­
bliższegio miasta. Szedłem 'La nim tysią­
ce kilometrów, i wiem, że musi tu być. 

Załamała ręce z wyrazem roz.paczy. 
- Dlaczego nie chce mi pan wierzyć, 
skoro mówię, że niema go tutaj?.„ -
Zbliżyła się d-0 mnie i i>olożyła Prawą 
d~·oń na mem ramieniu. - Drogi panie„. 
Ogarnęło mnie jakieś dziwne uczucie. 
Nie moglem zebrać myśli. Wierzyłem 
tej kobiecie i jednocześnie czułem, że 
mówi nieprawdę. 

W chacie bylo cicho, ciepło. a ona 
byta taka piękna. I nde trzeba zapomi-
nać, że była kobietą. Od bardzo dawna 
nie widziałem kobiety„. Wlepiła we 
mnte błyszc·Lą.ce oczy i poczęła się lek­
ko uśmiechać. Zaczęliśmy się śmiać obo­
je„. Mimo to pamiętałem że trzeba zaj­
rzeć za kotarę, która odcinała róg izby. 
Kc;bieta skoczyła ku· mnie, jak kot. -
Tam nie można. nie można.„ Tam jest 
moje dJziecko. Jest bardz.o chore„. śpi ... 

Lewą ręli_ą odsunąłem nieco ko~rę 
i zajrzałem. W kołysce leżał<> śpiące 
dziecko. Zasłoniłem kotarę i zwrócitem 
się do kobiety. - Wierzę pani„. - Qd­
niosłem bowiem w tej chwili wrażenie. 
że w chacie. prócz niej niema nikogo 
więcej, i, że ona specjalnie przetrzymu­
je mnie pragnąc zyskać na czaste. 
Otworzyłem tlrzwi. Burza nieco przy­
óchła. 

Pat: - Ciastko już mamy „. Ale ;;zy 

1 

Pat; - Przepraszam szanowne-go Pat: - Mamy więc już 'llięso i C:a-
tylko samym ciastem cztowiek żyje?„. pa:na rzeźnickiego iX>sługacza, ..:zr mógł J sto.„ Czego człowiekowi wię:;ej trze!>a 
Przydał.oby się również troch!} 'Tiięsa byim szanownego pana poprnsic; naju- na te ciężkie czasy?„. 
na święcone„. prtejmi1ej o trochę ciepła dla mego Patachon: - A iino.„ Tyiko wyobra· 

Patachon: - Słusznie„. Wi·dzisz te- papierosika?„. żarn sobie jaJkie la!nie otrzyma ten po-
go draba? „. Poproś go o ognia, a resztę POsfugacz rzeźnicki: Owszem. sługacz. gdy zamiast mięsiwa przy·niesie 
j.t.uż ja zała:twię„. dllaczego nie?.„ Bierz pa!Il, He wlezie!.„ kubeł i farbami ..• 

Na zdrowie! 

~~--- „ 

Pat: - Naireszcie jesteśmy w domu„. Pat. - O, widzisz, tak je5t znaanie 

1 
Pat: - No, stary za na:sze waga-

Ołodny jestem jak sto wiilik(iw.„ A m(}. lepiej... Więcej miejsca i !epsze po- buindzkie zdrowie! „. Żeby~mv sob;e w 
żebyśmy talk wyiprawi,Ji naszą świąte.::z- wietirze:„ · · przyiszlym roku naiprawdę, mogli kupie 

.Pf!tachon: .- ~wietna myśl!..i Na że ~łysze tylko jak mi kiszki marsza . Patach?n: - . Racj::i!.„. Siup! •.• Cu-
ną kolację przed domem, co?„. Patachon: - Ta:ki głodny jestem, \to, cośmy dziś buchnęli.„ 

św~ezem powietrzu„„ Do~konale. „. lgraią.:. kier krzePJ,, wódzią lepiej !„. 
Złodziej: - Zdaje się, że tu będzie 

robota... Mn·ie się też chce jeść„. 

. . 
11111 .,,,,,... 

.„. ,„ ,:-.. 
'"„1\\l1r, 

Pat: ,__ Smaczna wMlia„ Słodka' Pat. -- Co to?!.„ Odzie stół?„ Odzie' Patachon: - Co teraz będzie?„ 
jak ookier z sachairyniką„. · ctasto?!:.. Gdzie na·sze kochane mięs- Chytba człowiek się powiesi!.„ 

Patachon: - Pobudza apetyt„ Zda· !ro?!„. . I Pat: - Grunt się nie przejmiwaćL 
ie się, że teraz połknę WSLYSlilro razem Patachon: - Rety!... Nk nie rozu- frajerze, WSZY'stko mamv!... Bo ;.:zego 
z półmiskiem„. No, do roboty!. .. miem!... Odzie całe żarcie, do stu pfo .. u nas niema?.„ Ciasta ni~ma. m!ęsa 

runów?! niema. wódzi niema. forsv niema . 

- Wierzę pani - powiedziałem Slto­
jąc na progu. Wolno zawiązałem moi~ 
czapkę futrzaną. Bezwiednie skierowa­
łem wzrok na stojące za progiem śnie­
gowce. Kobieta zauwa7vła to. 

_ Spogląda pan na te śniegowce? zewnątrz? - .zapytałem ostro .. Wróci-, L~noir. ~yl pólprzy tomi:y ·z~ str~chu.

1 
się zresztą s~ma. Śniegowce , które Po-

To są moje śniegowce. lem do chaty 1 za1rzalem w kazdy kąt. Nigdy n1e zapomnę spo1rzen1a te1 ko- data za swoJe, były mojemi.„ 
_ Dlaczego stoją wobec tego na- Ukryty ... za łóżeczkiem dziecka leżał biety, jakiem mnie obrzuciła. Zdradziła Tłum· Iva. 
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